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Francja pod wrażeniem
Paktu Trzech Mocarstw
Porozumienie z nowym blokiem uważa się za konieczne dla zabezpieczenia 

interesów francuskich.
ifichj, 1 października ($) WiatNmóść o 

podpisaniu w Berlinie sojuszu otou mo­
carstw osi z Jap *" ią stanowiła zrozumia­
ła niespodziankę dla stolicy rządu francu­
skiego.

Francuskie kola rządowe doceniły w ca­
łe j pełni, że sojusz ten skierowany jest 
przeciwki polityce porozumienia angiel- 
sko-amerykańskiego. a w szczególności 
T-rzeciwko wmieszaniu sic w przyszłości 
Stanów Zjednoczonych w za.kies interesów 
mocarstw, wchodzących w skład tego so­
juszu.

Koła te zmuszone są przyznać, że polity­
ka państw autorytatywnych jest świadoma 
swych celów i zdąża jasno do uzgodnienia 
wielkomocarstwowych stoounków konty- 
ne italnych w interesie trwałego pokoju 
zarówno w Europie, jak i na Dalekim 
Wschodzie.

Francja — jak stwierdzają tutejsze ko-

la polityczne — irie może sie trzyr, au w 
o Im i ętnem odosobnieniu na dłużmy dy­
stans wobec polityki trżrch mocarstw Ber­
lin—Rzym—Tokio, ponieważ wchodzą tu 
w gre interesy Francji zarówno w Euro­
pie, jak i na Dalekim Wschodzie. Pozatem 
francuska polityka zagraniczna w os lut­
ni n czasie, jakkolwiek z pewnera waha­
niem. skłania sie ku myśli szukania kon­
taktu z trzema mocarstwami, związanemi 
s< uszem.

W  kołach politycznych oświadczają, że 
układ z Japonją, który dla Francji jest 
do zniesienia, oraz wyraźnie zarysowana 
ostatnio wroga polityka Anglji, stanowią 
odpowiednie podłoże do dostosowania sie 
-do nowego nksiZitałtowanfa stosunków wiel­
kich mocarstw światowych, w tym kierun­
ku, aby zarówno metropolia, mk i francu­
skie imperjum kolonialne mogły nawiązać 
aosnodarcza oraz polityczna współprac 
z Niemcami, Włochami i Japonją.

Echa
_  (pwp) Kraków, 1 października.
Zawarcie Paktu Trzech Mocarstw stało 

snę świat «wą polityczną sensacją pierw­
szego rzędu. W  całej ptasie światowej 
wszystkie inne tematy ustąpiły miejsca 
°d piątku w południe obszernej i ożywio­
nej t yskusji nad skutkami, jakie pocią­
gnie za sobą przystąpienie Japonji do so­
juszu z mc-a-stwaiiii osi.

Podczas, kiedy ua nlicach Berlina, Rzy­
mu i ckio toczą sic w spokujnem tempie 
radosne demonstracje, a fale eteru niosą 
jeszcze wciąż poprzez kontynenty i oceany 
serdeczne gratulacje odpowiedzialnych mę- 
ZoTr, stanu _ trzech największych politycz­
nych _i wojskowych pot eg, stanowiących 
obecnie zwarty blok 250 miljonów zdecy­
dowanych i wzorowo aorgimiziow anych lu-

nares^c.e Londyn po długiem 
milczeniu zabrał głos,

ażeby po tej ostatniej swej kiesce uczynić 
probe usprawiedliwienia s,ie wobec swego 
własnego narodu i świata.

Ze sposobu, w jaki we wszystkich puhli- 
Kaejacu angielskich analizuje sie nową 
sytuacje Polityczną wynika niedwuznacz­
nie n * -krywane rozczarowanie, podobnie, 
jat- i mezwj kle kłopotliwe dla Anglji zro­
zumienie, ze aktywność osi znowu tym ra­
zem pokrzyżowała wszystkie plany dyplo­
macji angielskiej.

,,W  chwili obecnej" — oświadcza lon­
dyńska służba informacyjna — ..stoją na­
przeciwko siebie dwie olbrzymie grupy

Utworzenie japońskiej 
Wady mobilizacyjnej.

(§J Tokio, 1 października. Premier ksią­
żę Konoye zapowiedział w ooniedział :k na 
posiedzeniu powszechnej narodowej Ra- 
dy mobilizacyjnej, iż rząd jest zdecydowa­
ny zarowno w dziedzinie polityki zagrani- 
ernej, przez zawarcie Paktu Trzech Mo­
carstw, jak 1 na wewnątrz przez gruntow­
ne reformy administracyjne i polityczne, 
stawić czoło rrszystkim trudnościom obe 
cnej doby.

Dzięki rekonstrukcji narodowej Japonja 
Ina « e wszy stkich dziedzinach stanąć na 
stopie najwyższego pogotowia obronnego.

tern przemówieniu Rada mobilizacyjna 
Uchwaliła szereg zarządzeń, pozostających 
v  związku z tą polityką rządową, a w szcze­
gólności w sprawie kontroli kapitałów 
ił barkach l innych instytucjach finan-

mocarstw, po jednej stronie narodowy so­
cjalizm. faszyzm i imperjalizni japoński,
natomiast po drugoej stronie zwolennicy 
współpracy między narodami".

Jak ta „współpraca miedzy naiodami" 
wyglada, wiedza Polacy dobrze, podobnie, 
jak Holendrzy, Belgowie, Francuzi i Nor­
wegowie. ud początku wojny nie wyglą 
dała ona inaczej, jak tylko jako dążenie 
Anglji do wykrwawiania i gubienia innych 
narodów w imie swoich własnych, egoi­
stycznych interesów.

Zaś owa „olbrzymia grupa", stojąca dziś

naprzeciwko zwartego bloku państw tofa- 
listycznyeh nie jest w rzeczywistości ni; 
czem wiecej, jak zcementowaną interesami 
dywidentowemi i kombinacjami handlowe- 
mi, kliką międzynarodowych pod® sgaczy 
wojennych, żydów i handlarzy bronią, po 
siadającą dziś jeden jedyny — jakkolwiek 
bardzo skromny — atut w swem reku:

interwencyjne tendencje Ameryki.
Nie bacząc na obliczone specjalnie na o- 

bóz Rooseyelta próby zbagatelizowania 
sprawy przez Londyn, Ameryka trafnie o- 
eeniła znaczenie Paktu Trzech Mocarstw 
i stoi dziś pod wpływem zataczającej co­
raz sizersze kręgi tendeudji, wyrażającej 
sie w zainicjowanej ir-oz ificjalne koła 
Waszyngtonu powściągliwości.

Najszersze kola ludności amerykańskiej 
błyskawicznie otwarły oczy na poważne 
znaczenie tego ogromu zagadnień, w obli­
czu których Stany Zjednoczone stanęłyby 
v  wypadku przystąpienia de wojny.

W  tej sytuacji nie mogą nic zmienić o- 
św.iadczenia miarodajnych polityków ame­
rykańskich, malecych do pewnego stopnia 
charakter uspokajającego usprawiedliwie­
nia; „w Waszyngtonie już od dłuższego 
czą»a wyciągnięto konsekwencje z sytua­
cji, istniejącej faktycznie oddawna, ale do­
piero teraz publicznie zadokumentowanej 
zawarciem ostatniego ukłaJu“.,v j

Jak wielkie znaczenie przypisuje sie zre­
sztą właśnie w §  tan ach- Zjednoczonych 
Paktowi Trzech Mocarstw, wynika już 
choćby z tego, że cała prasa amerykańska 
wbrew swej zwyczajnej praktyce przynio­
sła pełny tekst ■laktr na czatowych rt*-u 
nach i z niezwyf^ym pośpiechem zamieści­
ła swoie własno komentarze. Niemal wszy­
stkie dzienniki widzą w zawarciu sojuszu

jasne i niedwuznaczne ostrzeżenie 
pod adresem Ameryki.

„Ni W tork Post" publikuje berliń ,kie 
doniesienie ajencji „Associated Press" pt. 
„Japonja, Niemcy i Włochy podrisały 
pakt, «ktiei *wany przeciwko Stanom Zied 
dnoczonym", który stwierdza, że wedl ug 
opinji neutralnych obserwatorów układ w 
pierwszej linji ustala fakt, iż Stany Zje 
dnoczone w wypadku przystąpienia dc 
wojny znajdą się na Pacyfiku oko w oko 
z tak 'vielka flota, że nie będą w stanie 
przyiść z pomocą Anglji na Atlantyku lub 
na mo-zu Śródziemnem. Korespondent 
podkreśla, że flota japońska jest trzecią, 
co do wielkości, na świecie. i niemal tak 
silna, jak floty niemiecka i włoska łącz­
nie.

Jeżeli wiec Stany Zjednoczone zechcą 
wmieszać sie do wojny, to będą musiały 
walczyć na dwa fronty j zdecydować sie 
na podjecie walki przeciw 250 upljonom 
Niemców, Włochów i Japończyków.

Równocześnie prasą amerykańska w ra­
mach dyskusji nad przyszłemi możliwo­
ściami polityki Stanów Zjednoczonyełi 
roztrząsa ewentualne akcje, skierowane 
przeciw Jan on j i, _ ze strony której Wa- 
szy rgton_ zdaje sie być wciąż jeszcze bez- 
pośredgnio zagrożony, pomimo ośwsdczeń 
Mat.snoki, wychodzących z przeciwnego za­
łożenia.

I tak prasa amerykańska wskakuje, że 
odpowiednią Anglii miotą byt otwarcie 
drogi w Rurmie, celem użyczenia pomocy 
"Ządowi Czunkingu, Również omawia sie 
dawny temat wzajemnego korzystania z 
angielskich i amerykańskich baz morskich 
przy _ specjalnem podkreśleniu Singapore.

Już to zestawienie tematów wskazuje, 
że pakt wywarł newre wrażenie na podże­
gaczy wo lennych. Waszyngtońsk5 kores­
pondent „New York Herald Tribune" ża­
le*’.? nawet udzielenie „wyzywające1 ndpo 
wledzi pod adresem nowego przymierza", 
która miałaby polegać na zwiększeniu po­
mocy dła Wielkiej Brytanii 1 Ghln.

W  ten sposób strona amerykańska przy*, 
znaj ej że wrogie nastawienie wobec Japo­
nji, wyrażające sie w embargo na benzyną 
i łom, oraz w powzięciu innych kroków, 
nastąpiło w ramach planowo przemyśla­
nej polityki antyjapońskiej. Jeżeli dótych- 
cizasow stosunki trzech mocarstw zacie­
śniły sie do formy sojuszu wojskowego, 
to taka polityka amerykańska naturalnie 
przyczyniła sie ze swej strony do tego, a 
oświadczenie Hulla z pewnością nie uspo­
koi narodu amerykańskiego tem mniej, źe 
do swego oświadczenia dodał ón niezwło­
cznie uwagę, że j»szcze tego samego przed­
południa odbył konferencje z brytyjskim 
ambasadorem Lordem Lothianem

na temat nowyrh baz amerykańskich 
na Atlantyku.

„New York Daily News" ujmuje nastro­
je  narodu amerykańskiego w stwierdze­
niu, iż według powszechnej opinjli mas

Tokio protestuje u rzędu 
angielskiego.

Sztokholm, 1 października. Generalny 
konsul japoński w Singapur zgłosił ostat­
nio ostry prutest u władz angielskich prze­
ciwko aresztowaniu dwóm japońskich o- 
bywatrli. Władze angielskie zarzuciły Ja­
pończykom naruszenie Officiel Sceret Act 
i zamierzają postawić ich przed sadem 
wojskowym. Pierwotnie'aresztowano 6 Ja­
pończyków, z których wypuszczono 4. W 
tym samym czasie przeszukano generalny 
konsulat w Singapur i opieczętowano całą 
korespondencje i wszystkie akta konsu­
latu.

S tan y  Zjednoczone znajduję się obecnie na 
huśtawce. Na pytanie, czy plan prezyden­
ta podania wszechstronnej rewizji techni; 
czuej w dokach jednostek amerykańskiej 
floty wojennej ma być obecnie wstrzyma­
ny, udzielił minister marynarki Knox od­
powiedzi w tym kierunku, że pian ter l»o 
zawarciu paktu nie dozna żadnych fcm'an.

Na zupe'nie samodzielne i bardao zna­
mienne wyznanie pozwala sobie

prasa kanadyjska,
która otwarcie przyznaje, że nsnpy s ajusz 
oznacza dalszy poważny r'os Anglji w 
wolnie nerwów przeciwko Anglji.

Jak sie zdaje wiec, w Ameryce zrozu­
miano zupełnie wyraźn;e doniosłość pul'-; 
tyczną, trójkąta Berlin—Rzym—Toikic i 
przy znakomicie rozwiniętym zmyśle do 
interesów rasy anglosaskiej rozważa sie 
tam całkiem poważnie, czy nie_ dałoby się 
uzgodnić gruntownego zbadania wartości 
wojskowej paktu trzech mocarstw z ame­
rykańską „prosperity".

Hr. Ciano powrócił do Rzymu.
(§) Rzym, 1 października. W'oski ińthl- 

ster spraw zagranicznych hr. Ciano pdWfÓ- 
cił w poniedziałek o godz. 11.40 do Rzymu 
wraz z towarzyrząc.eńii mu osobami; 1 im- 
b isadorem niemieckim v. Macknsenem.

Na pronie dworca zjawili sie celem po­
witania ministra urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych, członkowie ambasa­
dy niemieckiej z przedstawicielem dyplo­
matycznym ks. Bismarkiem na c”Qle oraz 
liczne gron i przedstawicieli partji i pań­
stwa. Pont dto zjawili sie członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, a mianęy icie am­
basador a.Tponji, ambaoador Hiszpanj" i 
poseł Wegier, z którymi hr. Ciaro witał 
sie osobiście.

Włoski minister spraw zagranicznych, 
który po swym powrocie z Berlina, gdzie 
został zawarty pakt trzech mocarstw, był 
szczególnie serdecznie i żywiołowo witany 
przez zebranych — no żegnał sie z ambasa­
dorem nieraieck:m i beznośrednio z dworca 
udał sie do Palazzo Yenezia, celem złoże­
nia sprawozdania Mussoliniemu.

Japrnozycy wezwani da opuszczenia 
Angiji.

Tokic, 1 uaździernika. Według krążących 
tutaj pogłosek 750 Japończyków, mieszka­
jących w Anglji, zosfcH wezwanych przez 
ambasadę japońską w Londynie no puwro- 
tu do Japonji z uwagi n«* wzrastająrą siłę 
niemieckich ataftow powietrznych.

•Szczupłość ■ środków żywności oraz brak 
węgla ua pore zimowa ma być tak wielki, 
że w Anglji mają pozostać jedynie człon­
kowie ambasady, banku ,.Y"kohama Spe- 
cie Bank" i „Mitsui Koncern", jak również 
dziennikarz.' japońscy. Parowiec japońfki 
„Fushimi Martt" zosiał skierowany z Li­
zbony do Londynu, celem ewakuowania Ja­
pończyków.

Ma uznała MDOMic Ameryki
jako ostrzeżenie.

(§) Tokio. 1 października. Dziennik „Ko- 
kumin Szimhun“ w ironicznym .<'men La- 
i zu wyraża podziękowanie ^rrz Rooseyel- 
towi za jego przyczynienie sie do zawarcia 
Fąktu TizdCit Monarstw.

J>zienu;k pi ;ze, że Roo,-,r* elt nie pominął 
żadnej jposohn ości zacieśnienia współpra­
cy angielsko-amerykańskiej na Atlant>‘ku 
i .Oceanie Spokojnym. Zagroził on obję­
ciem S ngapuru przez Amerykę i czynił 
trudności wysiłkom Japonji, zzmierzają- 
oym da zamknięcia dróg dost dgczającycj

materjały wojenne dla Oznng Kingu 
przez Indochiny i Burme.
' Japonja oceniła te kroki jako ostrzeże­
nie. dzięki czemu doprowadziła do skutku 
silne przymierze, oraz wzmocnienie mie- 
dzynaiodowego stanowiska Japonji. „Nite 
możemy_ pominąć sposobności" -4- pisze 
„h okumin Szimbun" — „wyrażenia podzię­
kowania, prez. Rooseyeltowi za jego pełna 
oddania współprace przy dojściu do skut­
ku tego paktu".
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luponjo na drodze 
do totalizmu.

Kr?ko«i, i  października.
Podpisanie przez Jap raję paktu trzech 

Mocarstw nie jest byr aj mniej aktem o 
chąrakW ze jedynie politycznym, lecz to- 
wnież sięga swojem- znaczeniem dziedzi­
nę vntwoqtrzo*'i struktury państwa, która 
aa dłuższego czasu poczta  zmieniać -się z 

o ł*r »  j '» ,«  1 parJamsntar
Itej la u d rt )  9 k .m  j  totaiistycznych.

Jar do tego doszło?
b « ipośredijitń nietolto V*14c«at do tych 

zmian była wojna jai>ońske-ebińska. któ­
ra rozpoczęła sit; w roku 1937. Okalało się 
wtedy, że system gespedarc -y Japonii nie 
jest rsi Bisowany do tych olbrzymich wy
mag,“ ń, jakie n„ Japonie naktuda wojna

Wielka trudność wypływam też z .ego, 
że uboga w surowe© Japonja musiała po­
ważnie się liczyć z negatywnemi -"'obe 
Ulej pociągnięciami dwóch wielkich demo- 
kracyj, a  mianowicie Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, które yr swojem 
reku scentralizowały większość surowców 
iałego świata, i miały oczywiście w zakre- 
sifc goisnudarcizym niezwykle ważkie eło-wp 
do powiedzenia. •'

Powoli, tydzień za tygodniem, zaczęło 
•się też szerzyć w armji Japońskiej pewne 
zasianowienie nad tam, co jest powojem 
małych postępów wojny w  Chinach i ja k ­
by można zaradzić różnym wyłaniającym 

'sie brakom i niedociągnięciom. Temat ten 
gosteł sckcótc® poruszoi.s na lamach róż­
nych pism prowincjonalnych, a wkrótce 
cgła prasa japońska dochodziła prędko do 
przekonania, ż© ustrój parlamentarny ja­
ki pańć wal w Japonji ad mniej wfęeej pa­
lowy uh. wieku, panaliiuje a y  »kn mchy 
na tpaiize wojny i te natoiy go * M  
tonym eystemem.
* Do tych poglądów przyłączyła się rów­
nież w wielkiej mierz© ludność wiejska, a 
przedewszystkiem grały tutaj dużą rolę 
liczne sto warzyszen ta patej'-etyczne i zwią­
zki b. wojskowych. Na pie/,/szem miejscu 
naieży tu wymienić z wiązek b. żołnierzy 
frontowych „Zaigo Gunjin* pod przewod­
nictwem wybitnych generałów. Obok teg > 
związku grał duża rolę n«i >dowy związek 
japoński „K iagoio Has®i-Moto“  — a w 
końcu nie należy zapominać o  potężnym 
związku ludu japońskiego, założonym, 
przez osobistego przyjaciela los. Konny©, 
hr. Arima, ■

Tep ostatni związek występował bardzo 
Ostro pmeei wko panowaniu partyj polity­
cznych, jak ó wwieź przeciwko rządom ka­
pitału miejskiego, czy li wielkich przedsię­
biorstw nadających ekonomicznemu życiu 
Japonji, właściwy ton.

Organizacje takie istniały jednak rów­
nia® wśród japońskiej imtwigęneji" (»Nip- 
po"i Kakuezinto'1 związek udnnwienia Ja- 
ppsf i) i insfi, Na wsi znów a doszły do 
głosu organizacje .jak m. p. „Bodo Nomin 
1 “ jszika i" - - narodowy związek robotni­

ków rolnych, założony przez płk, Kobaja- 
»zł AikoŁu, Ta ostatnią organizacją od-, 
rzucała zasadniczo ws-wlkie istnienie par­
tii i wogóle system oparty na£ wyburach 
do parlamentu uważając je  jako niezgo­
dne z duchem japońskim, i żądają© usta­
nowienia systemu wouzr wskiego.

Jakkolwiek poszczególne organizacjo 
miały programy mdłej lub więcej odmien- 
m • to iuduek g .tat«uny>n Ich belom było 
pozhjcf się parlamentaryzmu ] oudane 
rządów w rąeo jednego lub najwyżej kil­
ku zaufanych mężów stanu, nad któreml 
górowałby Ja k ©  ostateczna instancja pra­
wodawcza i wykona „.©za cesarz japoński. 
Równocześnie wzrastał v. Japonjl nacjona­
lizm, który eiawai się tern ezynr.iE iszym, 
Im bardziej Japonja zapożyczała u państw

M e  sio u h m h m  uezy Mum ii izeszy.
Mless kiffley Generalnagu Gubernatorstwa nie są uwzględnieni. _  Po Rosji 

sowieckiej Niemcy największe™ państwem narodu w ern w Europie.
(^ )  Berlin, 1 października. Urząd sta 

tys.ym iy Rzeszy publikuje na ramacn 
„Wirtschaft und Statisiik" ostateczne da- 
n« cyfrowe ludneści R a  m «■< ■ >'* ck!i i I 
jej poszczególnych okręgów administra­
cyjnych według cpicu iuaneóci ż dala 17 
maja 1939 i.

W  czasie spisu lndpuśei y.iia.idowało się 
na terenie Rzeszy (poza krajem Kłajpedz- 
tełm, który bezpośrednio przed spisem zo­
stał wcielony i z tego powodu nie mógł 
być objęty ewidencją) 79.,s/5.2S1 mieszkań­
ców.

Według danych spisu ludności z r, 1939 
zanitoszkiwało dawny teren Rzeszy bez 
Zagłębia Saary i według stanu obszarów 
Rzeszy w okresie objęcia władzy przez na­
rodowy socjalizm — €8,474,000. Rozszerze­
ni© ©bazaru Rzeszy wskutek złączenia się 
t Marchją Wschodnia krajem SuaecKim 
i wobec przyrostu ludności ostatnich 
siedmiu latach odzwierciedla potężny ro­
zwój Riswzy, której liczb ł mieszkańców 
zwiększyła się po wcielemu Gdańska, no­
wych obszarów wschodnich i Eupen-Mal- 
medy.

Jeśli doliczy się do powyższej cyfry -ła- 
draość tych obszarów i kraju Klajpedzkie- 
go, to okazuje się, że liczba mieszkańców 
Brr ry Niemieckiej wynosi 89.634.000. Łą­
cznie z obszarem protektoratu, liczącym 
7.0GC.MG mieszkańców na obszarze Rzeszy 
Wielkoniemieckiej zamieszkuje prawie — 
1 rrjHłB, do mieszkańców.

Po Związku Sowieckim (liczącym 150 mi­
lionów mieszKariców w części europejskiej) 
jest Rzesza Niemiecka Najbardziej zalud- 
Nionem państwem w Europie. Na dalszym 
planie znajdują się Wielka Bryra-nja 
wraz z Irlandją p o " a mą (około 47.5 mi­
lionów), Włachy (44.4 milj.), Francja 
(42,0 mili,) i Hiszpan ja J24J milj.).

Jedną piątą 350-miljonowej liczby mie- 
szkaó< ów Europy i prawi > jedna trzecia 
zaludnienia Europy z w., łączeniem Zwią­
zku Sowietów i Wielkiej Brytanji, znaj­
duj© się pod bezpośredniem władztwem 
Rzeszy W  i el koni endecki ej, przyczem Zali­
czono tu obszar Generalnego Gubernator­
stwa, liczący 10.6 miii jonów ludności.

O d ^ ^ i e n i e  N i c r w e g j i
(r=-) Oslo, I października. W  jednej z

j j l  zwoła-nnjwięksiyoh sal stolicy Norweg, 
ii organizacja Nas,on.u Sa.nlint wielkie 
zcuraile, na którym puccmawiał pora* 
pierwszy Vidkun Ouisjing, przewońmesą. 
cy icuynej partjl norw,, i lej 

Było to pierwsze publiczne zebranie po

reorganizacji Noryegji. Bojownika o od­
nowienie Norwegjn w  kierunku narodo­
wym i społecznym po-w itano niezwykle en­
tuzjastycznie.

Ośrodkiem przemówienia majora ijui- 
d,n& Dyla t rawa nowego porządku w 
Europie, do którego przyłączyła się rów-

zachodnich różnych instytucji I wchodziła 
z nimi w bliższy kor,takt handlowy.

Istniały tez i stntoją nadal liewne stowa- 
myszonia nacjonalistyczni jak n. P. „brn- 
etwo czarnego smoka" luo też „związek 
społecznej .,prąv. iodlłwości" (E>jzo Sagaiz 
Dai Nippo”  Seikios^j). Res+oneni nacjo­
nalistów japońskich jest, 90-letoi obecni© 
Tojama, który od dwóch już pokoleń Wy­
chowuje Japończyków w swojej ideologii,
wywierając na nich duży wpływ. 

W  takich to mniej więcęj okolicznoś­
ciach doszedł do właJzy w /oku 1987 kwią- 
żę Fumimaro Konoye, o któryi:. wiedzia­
no, że podziela w dużym stopniu pogiądy 
nacjonalietów/ a z  drugiej ©trony jest 
człowiekiem, o wielkich zaletach osobi* 
styeh. cieszy się wielkiem zaufaniem cesa­
rza, 7, któregi- cl.om n̂i pnżod,kowie jego 
wepi bmacowali w polityce o-d 2000 lat.

Od chwili zdania sobie sprawy, że sy­
stem rządowy w Japonji musi ulec zmia­
nie, podnosiły się coraz częściej głosy żą­
dające skasowania parlamentaryzmu. Za­
chodziła wprawdzie obawa u niektórych
polityków lapuńskich, a nawet u szerszych 
sfer narodu, źe w obecnych warunkach
może się przerodzić premierostwo księcia 
Konoyę w szoguna, tj. w  instytucje, która 
już w dziejach Japonji grała dużą rolę i 
która właśnie n- unięto z chw la, kiedy 
Japonja pr/erodziła się z państwa feudal- 
no-desrotycznego w państwo ko-netytucyj- 
no-paxiam«ntarne.

Szcgunat polegał na fam, i -  pewna wy­
bitna rodzina pi litih w imieniu sesarża 
najwyższe funkcje p atsbs we, a iłowa tej 
rodziny była jakgdyby wicekrólem, ery ii 
faktycznym rząńeą kcajo.

KjaWisko to spotykamy nietylko w Ja- 
>onjl * le rówrn ż w Europie zachodniej, 
chociażby u królów Merowingów, poslu- 
gująćych sie usługami rodu, który nastę­
pni© usunął swoich zwierze,uników i sam 
objął tron i przeszedł do historji pod na- 
zwą Karolingów,

Szogunat pozostawił w pamięci Japoń­
czyków złe wspomnieniu, gdyż szognnowie 
nadużywali cesarskiego zartonią i prowa. 
dzili politykę m poiyzmu, popierając tyl­
ko swoją rodzinę i swoich przyjaciół. Z 
tych też powodów, t. j. z obawy przed szo- 
dunatem rtiu dąży Ob cnie Jąuonia Jo 
etwórzento jednaj partjl piMl . -i. wn t- 
twem premiera fąeą do stworzenie ruehu 
ideowego, pozostającego . ca wpływem or­
ganów państwowym,

IW chwili kiedy w Japonji decjd^ją się 
ważn© zagadnienia ustrojowe, należy io- 
bię zdać sprawę, że totalizm Japoński bę- 
d*ie oczywiście ozem! odbiegając*mi w du­
żej i.ih rza od tego co rozumii my w fcuro- 
P t pod tor- mifa-n«,n. tak i T - r .  jak róż­
ne instytucie europejskie zapraw adzone w 
Japonji również zmi»nlly ewoje oblicze,
dostosowując cię do innej mentalności i 
innych wwrunkow. W  każdym -azie jest
więcej Jak pewnom, że zmiana ta wpłynie 
przedewszystkii n< m  wielkie wzmocnienie 
władzy cesarza Japońskiego, któiy i tak u- 
ważany Jest pruz ewycn oodar.iych za 
właściwego zwien atnik? i -sana w całej 
Japonji, Jąk^oljriek system izadowy pa­
nowałby w tym kraju. Decyzje też o przy­
szłości Nipj>onu należeć będą do niego i 
do jego najbliższych współpracu-wnikuw.

xz.

ndeż N ory eg ja. Nowa Noa-wegj a będzie si^ 
odbudowywała zgodnie z obecną dobą- i 
w rauiach nowego porządku europejski ^ 
go, który obecni© obejmuje niemal w s z y s t ­
kie kraje. Norwegja pogodziła się z wiel­
kim bratnim narodem germaiiakim- V znj- 
mie Obecnie właściwe mleSsc© w nowej Eu-
ronift

iW dawnyeli czasach uprawiała Angljai 
istną tyranję na morzach, jak i nad naro­
dami kontynentu europejskiego. Anglja 
narzuciła bowiem wojnę Niemcom, podob­
nie też naraziła neutralność Norweg;i na’ 
liczne próby. W  ten sposób Anglja stała 
się hamulcem rozwoju germańskiego, Ró­
wnież na pola gospodarczem dało się Łtf 
Norwegii dotkliwie we znąld-

W  związku z tern wypuwleJzlat Quis!ing 
wa"ke raiędzynared węmu kapltaławi, 
który wskutek swej żądzy zysku uniemoż­
liwiały Norwegji należyte wykorzystywa­
nie jej bogactw naturalnych. Dopiero obe­
cnie można przystąpić do racjonalnego 
zwalczania bezrobocia. Wszystkie czynni­
ki twórcze beda musiały skupić się. Są tai 
pierwsze pociągnięciu na drodze de przy­
wróceni. Norwegji samodzielności, dó 
stworzenia narodowego je j kierownictwa.

Vśdkum Quisling jest żołnierzem i wy­
chowankiem norweskiej Akademji W ojen­
nej. Liczy on 54 łat. Czynny On był zagra­
nica jako attache wojskowy Norwegji, 
poczem został powołany przez Nansena' 
do służby w mięcłzyna-odowej akcji po­
mocy. Po powrocie do ojczyzny piastował 
major Quisling stanowisko ministra obro­
ny kra.in. W  roku 1933 był on założycie­
lem National Samling, która to organiza­
cja na odcinku 81 letniej walki przeprowa­
dziła swoją ideologję.

Prace nad odjudow q  
Finfandji.

( - )  Helsinki 1 października. Na te rento 
Fiivland dokonuje się obecnie całkowita 
reorganizacja na>ważniejszych gałęzj grze- 
mysfu drzewnego.

Do licznych wielkich przedsiębiorstw] 
obróbki drzewa przyłączają się fabryki bu­
dujące domy z drzewa. Opracowano już 
w głównych zarysach typy budydnków: 
drewnianych, a nawet wykonano już k il­
ka takich wzorowych budowli z drzewa.

Aby sprzedaż wykonanych systement 
masowej produkcji domów drewnianych^ 
ująć organizacyjnie, istniejące fabryki 
przemysłu drzewnego^ w liczbie 21, stwo­
rzyły specjalną organizacje sprzedaży pod 
aamwą A. G. Puutalo, W  związku z akcjt, 
odbudowy należy się liczyć, iż w ciągu 
itiajbliżsizych lat powstamiie ma terenie Fin- 
landji ponad 80.000 nowych domów mie- 
szfeal-nych.

PamlątKowe k rzyżd  w Finlanilji.
Heleinki 1 październik a. Feldmarszałek 

Msnnerheim zarząd?5! ostatnio Utworzenia 
pamiątkowego krzyża wolnaści, który ma 
być nadawany najbliższym krewnwm go­
to łych żułnlorzy w wejnie fińsko roiyj- 
skn j tj. mateę poległego, najstarszej, cór­
ce lub wdowie. Krzyż pamiątkowy bęazie 
noszony na czarnej watażce*

Aresztowanie polityków francuskich.
Zurych. 1 października. Ostatnio aresz­

towały francuskie, władze czterech socjali­
stycznych polityków, a mianowicie: b. 
rlstra Ylnteent Ac.lal, b. prezydenta Mar­
sylii i mitr istna Mar a Dormois, b, podse­
kretarza stanu Jule Mosch- i diputow «e- 
go Carnmon. Gru ab icha, internując ich W 
pewnej miejscowości departamentu Inore«

P R Z Y B Ł Ę D A .
Przyniósł ją Jakób, rybak, przewieszo­

ną przez ramię, zmoczoną i obłocomą, w 
pewton księżycu wy, jesienny wieczór, kie­
dy wieś cała — Zielona Dąbrową, Zagaj­
nik, Czatmy Staw i łąką, Czatownią zwa­
na, wydawała się w błękitnawym blasku 
miesiąca jak wyrżniętą % przejrzystego
szkła.

Zona Jakóba. stara Mamcha, dawno już 
odmruezała swoje pacierze i legła na roz- 
trzęsiionem wy/ku pod kraciasta pierzyną 
rr gdy naraz Jakób, który przed godziną 
poszedł na rzekę zastawiać więcierze, 
miast rozewrzeć drzwi ze skobla, łupnął je 
xozjvaliści© butem.

Podniosła się stara, Zła, jako, żo z pier­
wszego śpiku zea-waina, todw* co widząc 
szparkami rozespanych oczu, gdy nagle — 
przeżegnała siię strachliwie i cofnęła, od 
wejścia, jakby wilkołaka ujrzała. — Stał
przed nią Jfikób, dźwigają© ną ramieniu 
jąkowyś ludzki tłunmk o długich włosach,
skręeonyeh w czarne pierścienie, peł ne wo­
dorostów, liśei i szlamu z dna -zeki.

W  lichem świetle naftowej lampy roz­
bierała , 4  potmn Marcicha z łaszków ubo
fich; kałuża wody naciekła pod lawę. Ja- 

ób szukał m komorze wódki, aby nią roz­
grzać topielicę. Marcicha mruczała pod 
nosem przekleństwa, a może modły jakieś, 
czy zaklęcia, mające odczynić uroki, rzu­
cono przez czarną- uółprzytomną wodnice' 
worożyehę, wyratowaną przez Jakób a ns
jego widać, nieszczęście.

Nazajutrz topielica okazała się w świe­
tle dzdwmem — młodą, zdrową dziewczy­
ną o dzin nie urocznej twarzy, zbiedzoną 
tylko jakby daleką Wędrówką przez lasy 
i  pola, bo nogi roiałą-zdarte, sukienezynę 
poś^arpańą, utkaną szpilkami świerków L

nie z tego świata. Nie wiedziała skąd 
przyszła. Mówiła: „ZJdaleka". Po«a wędru­
je? Dziwnie brzmiała odpowiedź: „Niebem 
szedł przed nią kriężye, wodą płynął księ­
życ — chciała go złapać". Wiedzieli już, że 
mówi od rzeczy. Pytali jak się nazywa. 
Wzruszała ramionami: nijak. Przezwali 
ją, jak to się zwykle we u si chrzci dziew­
czyny: Jagna.

Niewielka tom była z niej w gospodar­
stwie pociecha. 3 lopilnowała ledwo kpowi- 
ny, co ją  sobie Marcicha na mleko'chowa­
ła, wody czasem naniosła. Szemrała na nią 
stara z początku, ue Jakób przeciął na­
mysły Krótko: „Gdzie ja wyżauiesj" a po­
tem „Mozę ta kiedy kto po nio przydzie...". 
„Przydzie, ktoby to po pomyloną przj cho­
dził, rad, że się je j pozbędzie,.." — myślał; 
®t na, ato już si<- aie śmia la sprzeciwiać 
Jąkóbowi, w duchu tylko rósł w piej za- 
wziątek orzeeiwko przybłędzie. A  Jagna? 
Jagna jakby to czuła. Odpłacała się dzi­
wnemu psotami: to maciorę wypuściła o 
północku z chlewa a prosiakami. aż_ roz­
biegły się u szystkie po całej Zielonej Dą­
browie i kwika na "obiły co niemiara, to 
p®a spuściła z łańcucha, że zginął, Tata- 
wiee jeden, na dwa, trzy dni i wrfical do­
piero zgloduiały, wychudzony, suchy jak 
wiewiórka. Cza sem gdy psoty przebierałv 
miarkę, gdy we wrzątku na kuchni, albo i 
nawei w ka-szy znajdowała Marcicha pa­
tyki, śmiecie nawet — porywała sie stora 
za knebel jaki, radaby zdzielić przybłędę. 
Jakób mitygował j i  rychło:

— Nie rób ji  krzywdy! Przecież to be® 
rozumu,

- Bez rozumu — źliła się stora -  ale 
psocić, krzy^wdować to rozum ma!

Jakób napinał skórę ną kościstej twa­
rzy, zwierał kwadratowe szczęki, aż ka­
mieniste stawały się siwe, wyblakłe o«rz,y i 
jasne włosy ruszaiy się na czaszce gro­
źnie. Upominał ostrzegawczo: 

Nto-róbijd-teywjdyi

Marcicha odkładała drewno, mrm-aąe 
już tylko pod nosem.

Janrua musiała wyczuć Jakóbowe serce. 
Odpłacała mu sie posłuchem, chęcią po­
mocy. Okazało si" przytora, że palce ma 
zręczne i zgrabnie potrafi wiązać oka no- 
wywh sieci i n uprawiać stąre, poszarpane 
prżKz szczupaki. Przez jakiś czas Jagna 
nie objawiała ochoty do niczego. Lubiła 
sie tylko włóczyć po pąrowacn, łąkach i 
losie. Zdawało się, źe robi ®  bezmyślnie, 
zapominając o pasieniu krowy, która tym­
czasem wchodziła w szkodę. Marcicha 
pomstowała w cichości, Jakób wynajdy­
wał dziewczynie robotę; chciał może za jąć 
ję  ezemś, bo wydawało mu się, że dasp©kJ 
tować zadanie.

Jakoż im bliżej pełni, tern bardziej nłe- 
sdoI ojna stawała się Jagna. Wieczorami 
wymykała się ną poła. Ani jej przetłuma­
czyć, ani upilnować.

— Jeszcze sie ty jaki bidy prze® nio ny- 
jisz... — prorokowała Marcicha. gdy cięń 
przybłęd', przesuwał Się za oknami, a za 
zagacią dudniło jej bose etąpanie.

Przepadała tak Jagna nie wiadomo 
gdzto, nie wiadomo poco. Łudziła się sto­
ra, źe kiedyś ni© wróci. Ato wracała zaw­
sze, gdy enkli już oboje. Tylko, że Jakób 
córa- dłużej w noc ćmił machorę, coraz 
dłużej tlił nie na jego wyrko czerwony o- 
gienefe, Po.szl i kiedyś Marcicha za Jrgną, 
Wróciła do izby wzburzona, klnąc się na 
wszystkie świętości:

— Pogan jakiś, do księżyea. ręce sklado, 
aamiost przed obrozkiem uklęknąć i uczci­
wie pocir® odmówić! W yjrzyj ino, popatrz 
oą tc wojom Czarownicę, bo to wszystko 
grzych o pomstę do nieba woło!... •

Ód jakiegoś czasu upatrywała Marc ich t 
w JaKÓbie tego, czego , r nim nie było 
je^zem Może słę je j Jągna zamłedą wy­
dała, może lica miał? zs uroczne, a może 
i na Mgrcich” , jak to zwyczajnie na ko­
bietę, stera, -odgrzebana ®- lat da wnych,

zazdrość przyszła... Dość, ż© Marcicha gaJ 
daniem swojem drażniła Jakóbą do cze" 
goś, oo jeszcze ni« przyszło.

Wstoł więc Jakób z ław,» na przyzb5 e, 
zebrał się w sobie i powlókł się na Cza­
townię. Z pagórka ocienionego sreDrzystą 
wierzbą, pod którą cień kulił się ezanyi 
jąlt sadza, pojrzał na łąkę. Tam — w tra­
wie wysokiej — leżąła, luężąo ramiona ku 
niebu w zachwycerto jakowymś, wołają© 
tj lko c z asem: „Ó mój miesiącu złoty, kał" 
żeśty, kaj ?“

Wstała potem, zaklęta księżycową mocu. 
szła wyprostowana jak wierzba, z, uśmie­
chem tęsknym i omdlewającym od nieja­
snej szczęśliwości. Nad Czarnym Stawiał 
zrzuciła przyodziewek, roztrąciła wodę 
stopą i wpatrzyła się w toń rozeszkl ma, 
rąco wyciągnęła, chyląc się nad nią. ‘Znie- 
daleka świeciła białością skóry, a gdy le­
gła nawznak na wodzie, lśniła jak perło­
wa muszla. Jakóbem, choć dawno w nim 
krew ostygła i wytliły się już w nim 
wszelkie, ognie, dreszcz wstrząsnął niesa: 
mowity. Zawrócił do chałupy, przywdziaf 
kapotę, z komory wyciągnął wiecierzę,j5 
sieć na podrywkę. Potem u rzez Czatowi11" 
szedł do rzeki ścieżyna śród jałowców, na- 
kładając drogi przez groblę nad Czarnym 
Staw°m. Dostawszy się tam, stanął, zs wo­
łał z cicha: — Jagna!

Przyszła do niego mokra, jak piee Por 
korna. Zaskamlała prosząco:

— Zabierz mnie z sobą, Jakóbie. Miesń0,© 
le*y^ na wodzie, pomóż mi go schwytaC’ 
Jakóbie!

Otrząsnął się jak w gorączce, Przęśli®#' 
nął slą wzrokiem, odwroci? oczy. MruKUto-

— Odzij się. Pomogłabyś m5 toto zum®
Przyoblekła się w sukienezynę i

ścieżką, Jąkóbowemu stopami srydejnww 
Z -pauórka, z pod srebrzystej wierzbby _ 
ślad za nimi powlokłs się wzrokism * 
Marcicha. W  sercu jej dojrzały ^ , jg*
chwili mściwe pragnienia. P ob icgfł''
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tycie w Londynie stało się 
prawie nie do zniesienia.
W ciągu jednej doby przeszłe 15 godzin spędziło ludność w piwnicach.

(§) Genewa, 1 października. Do jakiego 
stognia życie ludności w Londynie upośle­
dzone jest wskutek nie?’ zi rwanych ata- 
kpw niemieckich lotników bojowych, 
świadczy doniesienie pewnego kerestpe i- 
decta neutralnego, który pisze co nastę­
pnie:

„W  dniu 27 września zostaliśmy zaalar­
mowani o godzinie 5 rano, po spędzeniu 
ubiegłej nocy od godziny 20 do 4 w schro­
nie przeciwlotniczym. Pierwszy alarm no­
wego dnia trwał do godziny 6. Następnie 
mieliśmy trzy godziny spokoju. O godzi­
nie &-ej odezwały się syreny po raz drugi, 
a, odwołanie alarmu nastąpiło dopiero o 

. godzinie 12.30.
W  dziesięć minut później nastąpił trzeci 

alarm, który trwrJ przeszło godzinę, a po 
gtóttikrej przerwie zawyły syreny ostrze -

Wystawa sztuki włoskiej 
w Niemczech.

(= )  Hannower, 30 września. Reprezenta­
cyjna wystawa sztuki włoskiej „II premio 
Cremona", stanowiąca jedną z najwięk­
szych artystycznych manifestacją faszy- 

. stowskicn Wło^h w bieżącym roku, zosta­
ła obecnie przywieziona do Niemiec. W 
niedzielę 29 września wystawa „Ii premio 

. Cremona" została uroczyście otwarta w 
Hanowerze w obecności jej twórcy F«ri- 
nacei‘ego.

Wystawa stanowi pierwszy w Niemczech 
w „ czerpu i4cy pokaz nowoczesnego wło­
skiego malarstwa monumentalnego. Obej­
muje ona ókoio 70 dzieł najwybitniej­
szych współczesnych malarzy włoskich.

Zgodnie z inicjatywą Mussoliniego, te­
goroczna nagroda „Premio Cremona" zo­
stała rozpisana na temat „karupanja zbo­
żowa". . . .

łowcami, groblą do wiklin nadrzecznych, 
w których zginęło tamtych *woje.

W  zaroślach wyszukał Jakób żerdź tam 
schowaną, przytrzymał łódź, ściągniętą 

;Z łachy, usadowił na dziobie Jagnę i po­
płynął na pych orze; waitówkę. Krypa su- 

• nęła księżycowym gościńcem, brzeg odda­
lał się, odpychany bezszelestnem zgina­
niem się i prostowpriem Jakóbs, Od cza­
su do czasu plusnęło coś u brzegów, pry- 
snqł bryzg fali, rozbitej o burtę, lub ptak 
jakiś zakrzyczał w zaroślach. Jagna, ucze­
piona brnt. wychylała się nad nie, ogrom­
ne, szeroKo rozwarte oczy wlepiała daleko 
w punkt, gdzie na wodzie leżała twarz 
księżyca. Szeptała:

— Płyń dalej, jeszcze trochę, prędzej, do­
goń go, Jatobje...

. _ Cieszyła się, jak dziecko, ręce przyeiska- 
jąc do piersi, gdy Jakób mocnem ode- 
pchnięc w m  rzucił łódź ślizgiem naprzód. 
Chciał z;a.1 rzymae się w miiejisću, gdzie zwy- 
kle stawtół sieć, ale oparła mu się, prosząc:

— - Nie tu, Jakóbie, tam rzucisz, tam, 
gdzie on tezy, schwycisz go. Jakóbie!

A złudne odbicie uciekało. Gonili je  w 
bezkres wilgotnej nocy, ona — urzeczona 
złudnym poblaskiem, ón - jęci dzikim uro­
kiem i choremi fccieniami. Byliby tak może
00 samej jutrzenki w ędrowali, aż zbladła­
by twarz złota na wodzie, gdyby naraz nie 
ocknął się Jakób, To łódź wbiła się w mie­
liznę, aż Jakób się zachwiał. Oprzytomniał:

— Dosyć, na Boga. Oboje pójdziemy na 
dno!
.— Jeszc e, Jakóbie. O, tam, tam rzu­

cisz... — śniade ramię, błyszcząco zielonka- 
Wem kroplami wyciągała przed siebie.

Potrząs ął głową.
. Ręce załamała, do kolan przypadła. Od­
trącił ją, przed oczami mu złote księżyce
1 3©j wielkie oczy wirowały.

Odejdź, czarownico!
Na. piaszczystej wyspie rybitwy sakwild- 

fy, wystraszone ludzkiemi głosami. Wysko 
®*yła, snłotła ręce, biegała:

gawozu po raz czwarty około gedz! 15-ej. 
Chwała Bogu, że ten alarm był .,uż krótki.

Po przerwie w j noszącej około 4 i pół 
godzin musieliśmy jednak, wskutek nowe­
go alarmu syren, około godziny 20 schro­
nić się do straszliwego „Anderson Chel- 
ter“, z którego wys.zLśmy dopiero o go­
dzinie 5.30 rano dmiia 28 września. W ton 
sposób w przeciągu 24 godzin moja rodzi' 
na i ja musieliśmy spędzić przeszło 15 go­
dzin w w ligotnym, zimnym i dusznym 
schronie, razem ź tłumem obcych nieprzy­
jaznych osób, nie mając przytem możno­
ści do spania.

Pominąwszy ogólnie wrogi nastrój wo­
bec cudzoziemców, musieliśmy się jeszcze 
strzec, z moją żoną i dziećmi rozmawiać w 
naszym ojczystym języku. Życie w Lon­
dynie stało się prawie nie Jo zniesienia".

— Weź, sieć, Jakóbie, patrz! Tam, gdńe 
łacha się kończy, tam postawisz. Tam płyt­
ko, pójdę z tobą...

Zaczarowały go znowa jej ślepia, jarzą­
ce się, jak u wilkołaka. Przeszedł go wai 
jakiś od niej. jak płomień buchający. W  
wielkie kościste łapy ujął sieć na podryw ■ 
kę, wielkiemi kościstemi stopami poszedł 
ua nią jej śladem, znaczonym małemi doł­
kami na drobnym żwirze.

D końca wyspy jęzor wysuwał się w wo­
dę. Nim osiągnę] i irugi brzeg łachy, księ­
życ odpłynął dalej na płyć, przeświecają­
cą jasno.

Stanęła na cypla.
— O, tam, Jakóbie. Patrz, zatrzymał się, 

stoi. Idź cicihuśko! Ja zaczekam. On tak 
tylko przede inną ueieua. Nigdy go sama 
nie dogonię.

Poszedł jak lunatyk. Wolno, ostrożnie, 
dno macając, schodził w lodowatą, czarną, 
jak smoła, wodę, wierzchem tylko srebrzo­
ną. Jagna kucnęła na brzegu, przyczajona, 
wpatrzona żarliw’ 1 w jego wielką sylw otkę 
i jasny  krąg, do którego się zbliżał. Drża • 
ła na całem ciele. Nagle porwała się na 
nogi. To Jakób stanął. Wzdrygnął się. 
Przed nim — pasem ciemnym odcinała się 
głębina. Utkjrzał < ię. [ nim zdołał roze­
znać Kształt jej — już była przy nim, już 
zakołowały przed nim oezj, jak roc, oczy 
przepastne, a na szyi poczuł oplot jej ru 
uiiuu.Były chłodne i wilgotne od rosy, jak 
dotknięcie żmiji. Twarzą lgnęła do jego 
szorstkiego policzka. Czernią oczu do móz­
gu się wdzierała.

— Idź — kusiła gorąco — patrz, znów u- 
ciekł przede mną, ledwom tylko podeszła. 
Idź, Jakóbie. Przynieś mi go w sieci...

Oderwała ręce, osunęła się w płyciznę. 
Świat kołował, brzeg kołował i księżyc ko­
łował. Uskoczyła znowu na łachę. Owkała 
1’ atrzyła, jak się Jakób po pas zanurzał. 
Nagle! Krzyk się zerwał z wysepki prze­
ciągły:

optymistycznie sytuację, musi się przy­
znać, że zdolność produkcyjna brytyjt,kie- 
ro przemysłu zbrojeniowego doznała sil­

nego, systematycznego spadjm.

Poważne nieporzqdki 
na pocztadi angielskich..

Zurych, 1 października. W  jednym z o- 
statnich numerów zajmował się londyński 
„Times" Sprawą coraz to częściej zdarza­
jących się n! b.™ tądków i opóźnień na po­
rtach angielskich. „Sytuac:a staje się z 

aniu na dzień gorsza, gdyż zdarzało się że 
na dworcach leżały p.z. _ dłuższy czas 
worki z korespondencją, któremi się nikt 
nie zajął".

„Times" upatruje powody tych nieregu­
larnych posyłek w fakcie, że pewna ilość 
pociągów przestała kursować, inne zaś 
spóźniają się znacznie. Jeszcze gerbzem 
ma być położeń ii w dziedzic1 e telefonów, 
gdyż nie można się nieraz całemi godzina­
mi połączyć z żądanym numerem. Polega 
to na tem, że jak tylko odezwą się syreny 
alarmowe, zaprzestają urzędy pocztowe 
pracy, którą podejmują dopiero z chwilą 
odwołania nalotu. Wóbęo tego, że w ostat­
nich trzech tygodniach naloty na Londyn 
następowały w Krótkich przerwach, zosta­
ło połączenie telefoniczne sprowadzone do 
minimum. Pismo skarży się, iż przy prze­
syłce telegramów Zwracają urzędnicy u- 
wagę, że doręczenie ich ulegnie zwłoce 
36 Hwdzin. Pewien pastor angielski publi 
ku.l  ̂ w „Timesie" list, omawiający to ~a- 
g r dnienie * stwierdza, że: „wadifwe funk­
cjonowanie poczty i urzędów telegraficz­
nych zadaje narodowi angielskiemu więcej 
szkód, jak niemieckie bomby, gdyż bardzo 
wiele osób, nie mogąc się dowiedzieć o 
najbliższych, jedzie do zagrożonych pro- 
wineyj. mimo wezwania ^angielskiego rzą­
du unikania takiej podróży.

— Rzucaj!
Pacttn sieć na wodę. gdzie cny bo tal się 

kręg złocisty.
— Ciągnij!
C ągnął. Księżyc się przed oka przesą­

czył strugami ze słota, kroplami ze srebra.
— Dnem ciągnij! Dmom]
Rzucił znowu. I nagle! Zagasł ksnjżyc 

w siec uwikłany. Noc zczerniała dokoła, 
■słychać było tylko ptaków kwilenie 1 Ja­
gn j  wołanie:

— Cjągpij, Jakóbie!
Stęknął Jakób z wysiłku. Połów był nad 

siły. Szedł ku łasze noga za nogą- Na sze­
rokie czoło pot spłynął sznnireozkiom, ż jły  
na karku nabrzmiały. Szedł ku jej woła­
niu, rękom od krwi gorącej pulsującym ku 
niemu v  yeiągnięitym. Przyskoczyła, pomo­
gła. Szeptała:

— O mój złoty misiąmi, mójeś ty znowu! 
Dobyłam cię nareszcie!

Wyciągnął sieć. Wypla tali z niej kształt 
jakowyś ludzki. Przyklęknęła wzruszona. 
Wtem rozjaśniła się znowu rzeka i piasek 
dokoła znowu pobielał. To chmura przeszła 
już przez księżyc. Blask zielonkawy ukazał 
im twarz wyciągniętego: 'siną, obrzmiałą. 
Brzuch wzdęty, ,ak balon.

Wzdrygnął się Jakób. Krzyk Jagny o- 
stry jak brzytwa przeciął cichość:

— To nie on, to nie on!
Porwała się ze wstrętem odwróciła, na 

pierś Jakóbowa padła: szlochała:
— Mój miał włosy złociste, twarz od 

słońca złocistą... To nie on! Tó nie on, Ja­
kóbie!

Płakała żałośnie. Tulił ją  do siebie, po 
raz pierwszy od lat tylu czując kształt 
pirzy sobie kobiecy.

Za cichła naraz. Oczy je j oschły. Za sie­
bie się iiójrzała. Księżyc znów na wodzie 
leżał cicłjy, w myślach pogrążony. Szepnę­
ła zcLiwiona, z radością zdumiewającego 
odkrycia:

— Patrz, Jakubie, on przecież tam łeżył

trudno x ę  asymiłują i wobec ̂ tego są ąie« 
pożądanym, nabytkiem dla państwu.

Zatopienie angielskiej 
lodzi podwodnej.

Rzym, 1 października. Włockl komunia 
kat wojenny z poniedziałku brzmi naste 
pująco: Główna kwatera _ arniji_ włoskiej
komunikuje: We w -nhodnr ie j ezęś ;i Moraa 
Śródziemnego, nieprzyjacielska łódź pod­
wodna f torpedowała małjr ■włoski paro­
wiec, pojemności 700 tou. Towarzysząca 
łódź torpedowa „Sosen/" Zaatakowała 
bombami łódź podwodną, która pojawiła 
się ponownie na powierzchni, pochylona 
na tok i potem zaton ęła. Ca1 a załoga pa­
rowca została a ratowana.

Jedna z włoskich formacy, lotnuzych 
zbombardowała mimo zażartej obrony 
artylerji przeciwlotniczej, nieprzyjaciel­
ską eskadrę w pobliżu wybrzeża Marina- 
rica (Libja). Jeden z włoskich_ samolo­
tów został zcaSiuTzeleny. Nieprzyjacielskie 
samoloty myśliwskie, które wystartowały 
z pokładu lotniskowca, zostały zaatako­
wane przez włoskich lotników. Trzy nie­
przyjacielskie samoloty typu „HurrRa- 
ne“ zostały zestrzelone w walce powie­
trznej,

Inna formacja samolotów torpedowych 
zdołała w międzjazasie trafić torpfdą w, 
tylną część c i rętu łinjo11 ego. Okręt prze­
rwał swą podróż i został natychmiast ó- 
toezony przez nieprzyjacielskie kontr tor­
pedowce.

Trzecia fo. jnacja iomicza zbombardo­
wała ponownie skiady i ^lagazyny w .Hal- 
fie. W walce z nieprzyjacielskimi myśliw­
cami, które zaatakowały włpskic Samolo­
ty, jeden nieprzyjacieleki samolot z»stał 
zestrzelony i spadł w morze.

W  Afryce „schodniej podczas ataku lo­
tniczego na Burgavo w Somali Gnra, As- 
siab i Passo Carrin został jeden tubylec 
zraniony, (p). _______

Sofja ku czci mężów stanu 
mocarstw osi.

Sofia, ł października. Z inicjatywy bur­
mistrza stolicy Bułgarji Iwanowa, rada 
miejska Sufi i postanowiła przemianować 
trzy wielkie ulice w Sofii na uloe Adolfa 
Htlora, Wiktora Emanuela i Benito Mes- 
soliniego.

Uchwała ta ma być widocznj m znakiem 
wdzięczności narodu bułgarskiego za po­
moc mocarstw osi przy rozwiązaniu pro­
blemu Dobrudży. Uroczystość przemiano­
wania ulic wyznaczono na dzień 1 paździer. 
ntina.____________ _______

W ciemnościach nocy- , , ., m CFOfFstracony nad Szwecją^
(—) Kopenhaga, 1 października. Według 

doniesień nadeszłych z Helsingborgu, 
spad! w piątek w nocy w okolicy walcow­
ni miedzi w Raa samolot angielski, który 
przelatując nad Szwecją, przypuszczalnie 
poszukiwał dogodnego terenu do przymu­
sowego lądowania

Samolot spadł do m.ori,a w odległości o- 
koło 300 m ód brzegu Oeresund. Z brzegu 
zauważyli mieszkańcj sygnały alarmowe, 
które jndnak szybko wygasły, wobec czego 
y ciemności nocy nie można było udzielić' 
jakiejkolwiek pomocy wzywającemu.

Następnemu dnia fale morza wyrzuciły 
na brzeg broń. a następnie na głębokości 
5 m. zauważono samolot angielski. Załoga 
zginęła. Przypuszczalnie w najbliższych 
dniach samolot zostanie wydobyty.

Paść mnie — rwała n u  d r  z uścisku . 
schwycę go. Muszę go dostać!

Nim oprzytomniał, nim poczuł, że wraa 
z nią odchodzi go niemo" „ niewypowie­
dzianej męki i rozkoszy, już płynęła wodą 
ku złudnej wabiącej poświacie. Jęknął pe­
łen rozpaczy:

— Jagna!
Wolała go zdaleka. wabiąco, mchnąco:
— Płyń za mną. Jakóbie, Jakóóbiee-.
Dreszcz to  przeszedł, jak prąd wstrzą­

snął. Za zakrętem malała jej ciemna gło­
wa. Ręce śniade, zielonkawe w uubiaskach, 
wychylały się, jak wiotkie wodorosty.

Zdżiał kapotę, koszulę. Zrzucił czaDę. 
Płowe, spalone od wiatru i słuiica włosy 
zaświeciły bladem złotem. Wielki, jak pień 
rosochaty, żylasty, kościsty, sękaty od 
twardych muskułów, rzucił się w toń atra­
mentową, pruł silnemi rzutami wodę, go­
nił tamten punkt niknący i ręce rudo-zie­
lone. Już ją  miał przed sobą, już słyszał 
rzężący oddich ,już widział omdlałe rureby 
ramion. Podpłynął. Twarz miała martw<1» 
oczy przymknięte, usta rozwarte, dyszące 
od męki szalonej gonitwy. Zawołał:

— Jagienko m„ja!
Rozwarła p< wieki, oczy ukazując nie­

przytomne'' i gdy nad sobą nie twarz mie­
siąca ujrzała, lecz jego jasną z bladego zło 
ta włosów głowę, jęknęła: 
i '— Jesteś, jesteś nareszcie, O, mój mie­
siącu złoty!

Wyciągnęła ostatnim ruchem ramiona, 
oplotła niemi Jakóbową szyję, zimnemi 
Wargami do jego ust przywarła, owinęła 
się dokoła niego, jak pnącz. Zatracił sie Ja­
kób, omdiał z szczęśliwości...

Ghinrra naszła na niTbó, czarną płachtą 
księżyc nakryła. Po chwili, gdy znowu 
blask się przedarł jaskr,'"wy — kręgi tdę 
duże koliły na wodz’ € ptaki spały cichutko 
w wiklinach, a r.a niebie księżyc stał ogro­
mny z bladego złota,

Aleksandra Prószyńska.

Mmi raport maluje cesaftie smin
niem ieckich nalotów*

Rfo de Janeiro, 1 października. ('v§). 
Podczas kiedy oficjalna propaganda bry­
tyjska w ciąga pieiwssfzych dwóch tygod­
ni niemieckich ataków zbrojeniowych na 
Wielka skale twierdziła nieustannie, że lo­
tnicy niemieccy wyrządzili tylko niezna­
cznie szkody w angielskim przemyśle 
zbrojeniowym, już dzisiaj brytyjskie mi- 
uis-berstwo infuj.-m.acyj stało się pod tym 
względem o wiele bardziej dyskretne.

Pozostaję to w związku, według nade- 
szłego tu poufnego raportu, z faktem, że 
spadek produkcji przybiera sy: Tematycz­
nie coraz poważniejsze rozmiary. Cały 
wielki angielski program zbrojeniowy, 
wyznaczony na okres jesieni i zimy został, 
jak można już dzisiaj powiedzieć całkiem 
otwarcie, kompletnie zde 'organizowany.

Musiano wydać w tej dziedzinie zupełnie 
nowe dyspozycje i do gruntu zmienić ka­
lendarz terminów dostaw.

W szczególności ostatnie ataki niemiec­
kie, oprócz przemysłu zbrojeniowego w 
.Londynie, który naturalnie ucierpiał naj­
bardziej, uszkódziły szereg najważniej; 
szych fabryk zbiojeniuwych vr środkowej 
inglji, w pierwszym rzędzie również „kil­

ka zakładów lotniczych",
W  niektórych z tych zakładów prana 

może odbywać się obecnie tj Iko w nnrd/o 
ograniczonych rozmiarach, inne, które nie 
zostały bez lośreduio zaatakowane, cierpią 
na brak najważniejszych częściuwych fa­
brykatów tak, ż* I tutaj produkcja poważ­
nie szwankuje.

Nawet oceniając bardzo ostrożnie i

Odkrycie sn  v zamki kar. RotehH
.• ,VyliŴ ł

urych, j października. Jak d»flMZi| 2 
Tulonu, zainteresowała się tajna policja 
francuska Zenkiem zbiegłego z •7 meji 
barona Maurycego Rotschilda, w Escoug 
i„r

ITw?gę Jej zwi ócił anonim pewnej- osoby, 
która twierdziła, że Rotsehild zjawił się 
w swoim zamku przed <.an\ą ucieczką za­
granicę, przyjechawszy kilkoma automu- 
D i l a m i  _ z Paryża i przywożąc dużą ilość 
papierów wartościowych uraz złota.

Poszukiwania wykazały, że rzeczywiście 
w ładnej ze ścian budynku zamurowanych 
bvło wiele papierów w&itożcI«>nych, jak 
równi: eż sztilty złota złote monety i wiele 
innych rzerzy wartości 500 milionów flan­
ków. Cały ten skarb został przez rząd fran­
cuski skonfiskowany i przekazany uarodo- 

emu funduszowi pomocy. Właściciel zam­
ku został niedawno temu z powodu swej

‘ ucieczki pozbawiony oby watelstwa fran­
cuski ego,e majątek jego skonfiskowany.

Nie chcą żydowskich emigrantów.
Buinc. Aires, 1 października. Boliwij­

ska izba deputowanych ohraaowała osta­
tnio nad sprawą żydowskich migrantów 
którzy coraz częściej zgałszają eię po pra­
wo wjazdu de BOliwjii.

Pu długiej debacie powzięła izba dępu; 
towanych decyzję niewpuszczauia więcej 
żadnych emigrantów żydowskick i anulo­
wania udzielonych już zezwoleń na przy­
jazd, o ile dane usoby nie znajdują się je- 
szozt na terenie Boliwji. Jako powód do 
powzięcia tej decyzji podano, ■ pęsztą po 
r?a pierwszy w dziejach republik połud­
niowo-amerykańskich, że emigranci ży­
dowscy z powodów, religijny en i rasowych
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Nieustanna ataki odwetowe 
na Angljję i Szkocję.

Wie.kte zniszczenia i pożary.
Berlin, 1 października. Naczelna komen­

da arm ji ni miecK.pj komunikuje:
Aiaitl odwetowe nn Londyn f ważno ze 

względów wojennych onfekty w Anglji i 
Szkocji były nieustannie kontynuowane.

Głównemi celami ataków były -no*u  
Lon.rn i Liverpool. Były on? bołnuardo- 
wan° przez iw a "*  formacje, jak również 
przez liczne samoloty pojedyncze. Wielkie

zniszczenia ‘ orżary wskazywały na sku­
teczność ataków na ważne >bjekty w ob­
szarach portowych i w miastach. Dalsze a 
taki i oty ożyły licznych portów w Anglji 
południowej. Dalej samoloty bojowe ob­
rzuciły bombami ciężkiego kalibru w no. 
cy miasta szkockie. Aberdeen. Edynburg

Lelth. W  Midland* pewien "cz-uólnie 
ważny zakład zbrojrn.owy został zaatako. 
wany w niskim locie. Celne trafienie naj'

w zakła-ciężnegc kalibru spowodowało 
dach wielkie zniszfczerile.

O wschodnich wybrzeży AnglJi udało się 
rozbić dwa konwoje.

Podczas wczorajszych rtoonych nalotów 
na teren Rzeszy udało się nieprzyjacielo­
wi przedrzeć sfc kilkoma pojedynccwni so­wi przedrzeć sp  ni Roma pojeuynczetni s«i- 
molotami nad Marchie *5r. i.-*B b>*rskq bez 
naruszania jednak i tólicy Rzeszy. Wyrzą­
dzona szkoda cywilna jeit bez znaczenia. 
Natoi nast wśród ludności znowu zranio­
no wiele osób,

W  walka :.i pawi trznyeh w dniu 29 wrze. 
śnią zestrzela " > 17 brytyjskicn -amoiotów 
myśliwskich i jeden samolot bojowy. Czte­
ry samoloty niemieckie nie powróciły. 

Wymieniony atak na zakłady zbrojenlo-
adziw h"dlands został przeprowadzony 

przez sameiot bojowy pod dowództwem po>
we

tucznika von Butlar. (p)

Odbudowa Ubezpieczeń Społecznych
w Generalnem Gubcrcrtorsiw

Kraków. 1 października.
Wszystkie działy ubezpieczeń —  ubez­

pieczenie wypadkowe, emerytalne robotni­
cze, emerytalne pracowników umysłowi ch 
i chorobowe — ujęte są w Geroralnym Gu­
bernatorstwie w Jednolitej ?rgan..z icji. 
Szczytem tej organizacji jest Zakład Ubez­
pieczali Społecznych i Jej oddział v Kra­
kowie, stojący pod służbowym nadzorem 
Rządu Generalnego Gubernartrętwa, W y­
działu Pracy. Podbudowę tworzą UWzpie- 
ezalnie Społeczne, obejmujące terytorial­
nie po kilka powiatów, podlegające nad­
zorowi służbowemu szefa okręgu, Wydzia­
łu Pracy. Podczas, gdy Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w pierwszym rządzie 
przeprowadza ubezpieczenie wypadkowe, 
emerytalne robotnicze i emerytalne pra­
cowników umysłowych, w tym zakresie 
wieo w szczególności przyznaje i udzielą 
rent, glównem zadaniem Ubezpieczam 
Społecznych są prace w zakresie ubezpie­
czenia chorobowsuo. Oprócz tego wspoma­
gają Ubezpiecząlnie Społeczne Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych przyjmowaniem 
i pierwszem rozpatrywaniem wniosków o 
ronty, jakoteż ściąganiem składek d a 
wszystkich działów nbezmećzfen iowy«h. 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ze swej 
strony z funduszu ubezpieczenia na wy­
padek choroby, zai-ządzonegu obok jego 
własnych funduszów udziela no nocy 
llbusict aliHom Społecznym w razlir no- 
trzsby finansowej, w kolejne przeprowa­
dzanych lustracjach udziela im rad i ko­
rzystając ze wszystkich statystyk Ubez- 
necizałń Społe—mych, stara sic o jeduo- 
ltośo i sprawiedliwe wyrównanie.

Z tej sprawnej, dziś znów w pełnym ru­
chu bodącej organizacji, gdy w paździer­
niku zeszłego reku po zakończeniu dzia­
łań wojennych./ niemieccy fachowcy obję­
li prowadzenie polskich ubezpieczeń spo­
łecznych, nie pozostało wiele więcej, j»k  
rumow’ sko. Dotyczy to praedewszystkiem 
finansów tej organizacji, czterech przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zarzą­
dzanych funduszy majątkowych, które 
przed wybv bum i ojny osiągnęły pokaź­
na wysokość 1,4 miljardów złotych. Jeżeli 
w szeregu Ubezpieczalń Społecznych za­
rzucone zostały akta, ksiąg’ i ważne do­
kumenty, to chociaż trudno w tem sio do­
patrzeć sensu, ostatecznie można było to 
przeboleć tąk. jak i przj musową ewakua­
cję dużej części personalu biurowego, któ­
ry z powodu konieczności Zmniejszenia 
aparatu administracyjnego i tak zresztą 
stał się zbędnym. Zupełnie niezrozumiała

a

była jednał: zarządzona przez byłych
władców
ewakuacja prawlo wszystkich ruchomości,
dużych zapasów gol iwki, podkładów hi- 
poT“cznych i zapadu papij rów wartościo­
wych w wysokości ok. 630 milionów zło- 
ijch , które rozwłóezono i w większej czę­
ści zniszczono. W samym Zakładzie zna
le/i ono oprócz stosunkowe małej ree-ztr 
papierów wartościowych, tylko ok. 45.000
złotych w gotówce i szczęściem wprost by­
ło, że polskie ubezpieczenia społeczne po­
ważną część swego majątku ulokowały w 
nieruchomościach, chociaż h one wpraw­
dzie w Warszawie poważam ucierpiały 
wskutek działań wojennych.

W  tej nader trudnej sytuacji uda!o się 
w listopadzie 1939 uzyskać z Kasy Kredy
towej Rzeszy w Warsrawfe mfljonowy Kre­
d y t  potf zastaw w«rszaw*Kich nicrimiło-

ici Z i~oi - i Zakładu Ubezpiecceń Społecznych,
Kredyt ten, w ówezebnych wa -unkacn, był 
wprost nieoceniony, umożliwił Zakładowi 
już w grudniu zeszłego roku podjąć w o- 
graniczonym zakresie w miejsce wypłaca­
nych rent, wypłatę społecznie stopniowa­
nych wsparć dziesiątkom tysięcy renci­
stów i uopomóc w miarę możność1 Ubez­
pieczało i om Społecznym w zakresie ubez­
pieczenia na wypadek choroby, celem za­
pobieżenia szerzeniu się chorób zakaźnych 
i epidemji. Oprócz tego kredyt ten stwo­

rzył podstawę, na Itóre j można było roz­
począć odbudowę ubezpieczeń wszelkiemu 
środkami: reorganizację i przystosowanie 
polskiego personalu Zakładu i Ubezpię- 
czałń Społecznych do zmmaionyćh warun­
ków, przeprowadzenie prac nad odbudo­
wą częściowo znistnzonych n.eruchomaśc- 
warszawskich Zakładu —  ok, 2.000 m iesz­
kań — celem podniesienia dochodów z naj­
mu, odtworzenie księgowych lowodów 
majątku przedwojennego Zakładu celem 
późniejszej częściowej realizacji tych war­
tości, usprawnienie poboru składek przez 
Ubezpiecząlnie Społeczne przez wpi-wwa- 
dzenie własnych orgauów dlą przymuso­
wego ściągania, ażel y Umożliwić jakuaj- 
szybszą spłatę podjętego kredytu i pod­
niesienie zasadniczych świadczeń ubezpie­
czeniowych.

Te ooczatirowe trudności można dzisiaj 
zasadniczo uw-zać za przezwyciężone. Mi* 
Ijonową pożyczkę Kasy Kredytowej Rze­
szy zwrńnonr już w kwietniu 1940 roku, 
a wię * znacznie przed terminem płai ności. 
Ponadto zwiększony wpływ ze składek, 
dzięki polepszeniu położeni a gospodarcze­
go w miesiącach wiosennych i letnich, do­
prowadził do znacznego podwyższenia nr- 
woutworzonego majątku, co j>o dokład­
nych obliczeniach ubezpieczenie wo-mate- 
matycznych umożliwiło znaczne podniesie, 
nie świadczeń wszystkich gałęzi ubezpie­
czenia, w myśl wydanego w tych dniach 
prze® p. Gen. Gub Franka i

Trzeciego rozporządzenia o ubezpieczeniach 
społecznych w Generalnem Gubernatorstwie.
Rozporządzę nie U* wprowadza następują­
ce zasadnicze korzystne zmiany:

1) W  ubezpieczeniu .norobawym iw la t - 
czrnla. prócz nieistotnych ograniczeń u- 
drirlane są w pełnej urtrwowe| I statuto- 
wr| wysokości.

2) W  ubezplirenL eir1 rytalnc- * robot­
ników. dzięki podniesieniu Icwoty zasad­
niczej z 1. na 30 złotycn, za.tały świad­
czenia podniesiono uo rorm przekraczają­
cych znaczni* norm) przsdw c ienne. To 
samo H irsI się do t. zw, zaopatrzeń is»a -  
II Eklch, którs onecn.* wynoszą 35 zi., a 
więc podniesioną zostały w porównaniu do
przedwojenych (20 zł.), prawie podwójnie. 
Podobne podwyżki przewidziane t r ró­
wnież dfa zaopatrzeń wdowi -k i sierocych.

3) W  ubezoieczeniu wypadkowe,n j eme­
ryta In en bracćwnikćw umysfowych ren­
ty w wysokości do 80 złotych miesięcznie,

płacone będą obwiśr w formie zasiłków 
w pełnej wysokości (dotychczas zasadni
ero tylko du 30 zł.), ł  kwoty ponad 80 zł. 
wypłacać się będzie 3/4, jednakże maksy
■nalna kwota zariltku nie może przekraczać 
135 złotych miesięcznic. (Dotychczas jną- 
k-ym nr? wysoko £ zasiłku wynosiła na 
pioWintJi 60 zł., v Kralhowle — 80 zł. i w 
Wer * awlłarrzawle 9o zł, miesięcznie).

Według nowego rozporządzenia w i»bec- 
pieczsniu wypad kowsnr i prnrownlkńyw 
umysłowych zasiłki wraz z dodatkami na 
dzieci i dodatkami bezradności wypłacane

sokośoi i
złotych.

są  ̂ nawet w maksymclnrj wysoli

Oprrcr powvższ«j nadzwyczajnęj popra­
wy świadczeń pozwala obecna sytuacja fi-

■̂ a li-

dła polskich rencistów najiTyfszs 
kwoto zasiłku u*talona - aasrała 

na Sb zł.
Należy punadto podkreślić, że o<S początki 
roku przyznano tysiąca nowych rent, wy? 
płacan,ycb jako zasiłki 1 że Ź. U. S. prz 
prowadza leczenie s e t e k  chorych ' na ̂  gm 
ściec i gruźlicę. Dalsza działalność w dziew 
dżinie profilaktyki przez stworzenie no-, 
wegc sanatarjum L.a gi uźllków w dy­
strykcie krakowskim jest już w toku, jak
rńwrnFVŻ u r7 ,vstpn inn n  inż, Hn 1również pazystąpiono :uż do wykończenia:

ur^ąuzenb kilku szpitali 
U bezpieczni Społecznych.

Nie m oi u a tu również pominąć, że przy^ 
łączona do Z. U. S. Centrala Zaopatrzeń 
Instytucyj Ubezp. Spoleczn.,_ która zaopa­
truje wszystkie TJoezpieczalnie w lekarstwa: 
i ćrodki lecznicze po tańszych cenach, pod-1 
jęła od miesięcy, po stworzeniu własnego* 
laboratorjum farmaceutycznego w pełni 
swoją działalność, również pełni czynud 
od początku roku są kontrolowane przez 
Z. U. S. ‘ fłytwórnia Protez dla inwalidów
Wojennych, Wzorcownia i Poradnia przy)- - - ...............fi| ' ruiMuzeum Przemysłu i Teehnifci i Instytut 
Spraw Społecznych (ten ostatni po pmę-' 
stawieniu się na praktyczną działalność)'* 

Mimo nadzwyczaj wysokich wydatkom) 
ną wszystkich polach, mimo stałego wzro­
stu świadczeń, udało się, jak już wspom­
niano wyżej, we wszystkich -odzajieh u- 
bezpieczni) zebrać nowy majątek. Te miljo-* 
nowe sumy t:worzą konieczną rezerwę ka­
pitałową na wzrost ciężarów rentowych w! 
przyszłych latach — nie są one więc na­
tychmiast potrzebne, wobec czego

mogły być jako odpowiednie 
oprocentowano pożyczki, postawione 

<fo dyspozycji bo publiczne cele.
W  ren sposób również ubezpieczenia spi - 
łeczne mogły wnieść swój wkład d™ dal­
szej rozbudowy gospodarcza! Generalnego 
Gubernutoretwa, z którą są ściśle związa­
ne.

KRONIKA

uansuwa na wypłacenie 
stopad 1339 zasiłków, przyczepi jednak

Przymusowe przyjmowanie do pracy 
osób ciężko poszkodowanych J

(—) Ki akóv.. 1 października. Drienn: h 
Rozporządzeń dla Generalnego Gubei na- 
torstwa, część I. Nr. 57 z dnia 27 września 
1940 r., zawiera: rozporządzenie o pizymu- 
spwsm przyjęciu do pracy es o a eiężko po- 
s/kodowanych, trzecie rozpoiządzeniem o 
ubeepioczeniu ■ połecznem w Generalnem, 
Gubernatorstwie (podwyższenie zasiłków! 
oraz luzpurządzani** o ■ struJi. ■■ i KCbiei 
w żirdowsRieh gospodaretwach domowych, 

fłzienik rozporządzeń można nabywać T
nrz^izie wydawniczym, Kraków I. skryt- ——  -----H 1* ------- — ika pocztowe 110. Abonenci mogą wpłacac 
prenutUeratę na pocztowe konto czekowe, 
jYarszawa Nr. 400. *

(Jo) A D R E S \ A P T E K  dyżurującycH 
dzisiejszych nocy w Krakowie: Mikołaj­
ska 4, teł. 110-42, Str°dom 6, teł. 121-35, Ale­
ja  21 Listopada 17, ttel.' 139-zl, ^dolt Hitler- 
Platz 13, teł. 131-72, Karmelicka 23, cel, 
lflo-61, BLt'ruwiś’ na 77, lei. 103.-58, iłługa 66. 
tol. 147-33, Kościuszki 18. tel 139-4<>, Lubicz 
7, tel. 121-82, Kalwaryjskr 277 tel, 147-06.

S tA N  WODY N *  WIŚLE wyuosił wi 
dniu 1 p“ ździeru’ ka w Krakowie —289,, a w; 
Zawichoście ~123.

(Jo) POWIESIŁA SIE W  MIESZKA­
NIU. W dniu 28 ub. m. miedzj godziną 
8—13 popełniła sannobójstw" prze- oow;e- 
szenie się na rami-' ekn i F w  Władysła­
wa lat 49, żona urzędnika, p owodem sa­
mobójstwa był silny i-oastrój nerwowy

BOLESŁAW RYBAK.

Powódź
2)

Właściwie lu ł już w wirku, kiedy 
mógł pomyśleć o założeniu własnej ro­
dziny. Cóż jednak z tego, kiedy żadna 
ze spotykanych dziewcząt nie podobała 
run się, a t«, którym on się podobał — 
wywoływały w nim uczucia niechęci.

Taka naprzykład Maryśka Chreczan- 
ka. Niby ł idna, kochało się w niej wielu 
chłopców. Gna jednak zbywała ich śmie­
chem i szukała jedynie towarzystwa 
Putyry. Ten odrazu zdał sobie sp) awę 
% tego, iż Maryśka chce wyjść ża niego 
zamąż, ale obrzuciwszy krytycznie jej 
postąó, doszedł dn przekonania, że nie 
może bię z nią ożenić. Nigdyby jej nie 
mógł wybaczyć grubych, jak konewki, 
nóg, ani przysadzistej postaci. Raził go 
rubaszny śmiech, którym wybuchała 
w odpowiedzi na płytkie doweipy miej­
scowej młodzieży.

NiS, nie! Putyra ricz“j myślał o pięk- 
nych pannach z domków urzędniczych, 
wodził za niemi stęskni on erui oczyma. 
Podziwiał ich smuŁłe postacie, szczurłe 
i zgrabne nosi. odziano w cieniutkie 
jedwabne pończochy, śledził ich ruchy 
na plaży i... zazdrościł młodym urzędni­
kom, którym wolno było prze bywać w to­
warzystwie pięknych panien. To był za­

czarowany świat, do którego nie mi a! 
dof ^enu.

Właśnie teraz siedział nad brzegirm 
rzeczki i rozmyślał nad swoją niedolą. 
Zły był na los, który stworzył go robot­
nikiem. d ijąc mu duszę tak vełną wygó­
rowanych ambicyj, które nigdy nie będą 
zaspokojone.

Z zamyślenia wyrwał go wesoły 
śmiech. Śmiała się młoda dziewczyna, 
która w kostjumie kąpielowym próbo­
wała przejść przez bagnistą, nadbrzeżną 
łączkę. Gdzie postawiła nogę, tam od­
razu zapadała się w grząskie błoto; Ba­
wiło ją to niesłychanie. Putryra śledził 
jej ruchy z upodobaniem. Wysoka, przy­
stojna blondynka, mogła się podobać 
każdemu, a jej ciemuo-kształtne oczy by­
ły w stanie wprawić w stan podniecenia 
niejedno męskie serce.

w tej ehwi1 i Pufyra poczerwieniał 
gwałtownie, gdyż młoda panna patrzyła 
właśnie na niego i uśmiechała się.

—' Proszę pana, proszę paną! —  wo­
łała.

Putyra rozglądnął się dokoła. Ńie było 
mkogo, do kogoby się mógł odnosić 
okrzyk młodej panny. Putyra jednak 
milczał i nie ooduosił się, gdyż z góry 
wykluezał niożliwość odezwania sie mło­
dej panny do niego.
 ̂ ~  Proszę pana — wołała dalej panna—  

ja do pana właśnie wołani.
Teraz'już nie było wątpliwości i Pu­

tyra, któremu serer bilo gwałtownie, 
musiał podejść do dziewczyny.

—  Proszę pana, niech się pan nie

gniewa na mnie, ale tu jest takie błoto, 
że boję się przejścia tam obchodzić przez 
drogę nie mogę w tym kostjumie. Niech 
muie pan przeniesie.

Putyra spojrzał bezradnie na swoje 
ciężki 3, zgrubiałe przy pracy dłonie, 
a potem na delikatną figurę panny, 
okrytą bardzo oszczędnie przez modny 
kostjum kąpielowy,

-  • Co mi się pan tak przypatruje? —  
pytała panna, która widocznie była za­
dowolona z podziwu młodego robotni­
ka. -  Patrzy pan, czy pan mnie uniesie? 
O! jestem spokojna o to, pan taki s’ lny, 
taki mocny! —  pochlebiała jego meskiej
próżność*. 

Nnnie.,,—  ... odważył się szepnąć Pu­
tyra. —  Nic myślałeu o tem, nie wiem 
tylko, czy pani nie uszkodzę,..

—  Jaki pan dziecinny! Cóż mi pan 
może zróbić złego? —  pytała się, kokie­
tując go spojrzeniem swych błękitnych 
oczu.

Putyra podszedł bliżej, chwycił ją  
mocno i podniósł. Przyzwyczajony do 
dźwigania eiężaróvr, zdumiał się, prze­
konawszy rie, jak lekką była panną. 
W  tej chwili przypomriał sobie Mary­
śkę, jpj przysadzistą figurę i głupawe 
uśmiechy.

Do przytomności doprowadził £o we­
soły głos panny.

—  Ależ niech pan mnie tak nie ściska! 
Ozy taka ciężka jestem? A  może pau się 
gniewa na mnie, że pana poproyiłam 
o przeniesienie mnie?

Putyra nic nie odpowiedział. Brak

było mu słów _ na określenie szczęścia, 
które go spotkało. Jakżeż mógł powie­
dzieć pannie, te może ją sosić choćby da 
nocy, że najchętniej nosiłby ją codzien­
nie do końca żyeia. A  już panna nnpe- 
v no pogniewałaby się na niego, gdybyl 
się odważy* powiedzieć jej, że ma tak 
miłą, gładziutką skórę i żę tak miło pa­
chnie, że m« cudowne oczy i prześliczne* 
wlośy W olał więc milczeć. Oddychał cię- 
żęo, ale to nie ze zmęczenia, tylko z emo­
cji. Oetrożnie staniał kroi za krokiem 
wśród, bagna, obawiając się jakiejś zdra­
dliwej przeszkody, któraby go mogła 
zwalić z nóg i rzucie wraz z panną do 
błota.

Wreszcie dob’ nął do końca bagnistej 
łąki i rozglądał c ię, gdzie ma złożyć swój 
cenny ciężar. Ale panna była zadowolo­
na z .tęgo środka transportu i wesoło da­
lej rozmawiała z nim, nie myśląc opusz­
czać jego ramion.

Gdyby Putyra był bardziej doświad­
czonym człowiekiem, wówczas mógłby 
odkryć to, że panna Wcale nie dlatego 
poprosiła go o przeniesienie jej przez 
bagno, iż oDawiała się wypadku, ale 
dlatego, że jej przyszedł do głow> ka- 
Drys pożar to wania z robotnikiem. Prze­
konałby się, że młoda dziewczyna, wbiew: 
pozorom, bj ła stworzeniem, zepsutym 
przez otoczenie i dobór lektury. O teffl 
wszyśtkiem Putyra nie wiedział a 
sztą gdyby nawet wiedział, to i 
niósłby pannę dalej, gdyż znój dowal 
w tem wielką przyjemność.

(Ciąg dalszy-nastąpi).
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Rozdział środków żywności 
dla nlrniemieckiej ludności w tygodniu 
od 30 września do 5 października br.

Kraków, 1 października. Rozdział środ­
ków żywności dla nieniemieckiej ludności 
Krakowa w tyg-odniu od 30 września do 
5 października został uregulowany na­
stępni ae o:

Chleb:
Na odcinki karty żywnościowej B 1, J  i 

3. a) aryjczycy otrzymują co drugi dr.Hn 
"50 ar, dzieci poniżej 10-cu fat 700 gr raz 
hu tydzl u; b) żydzi raz w tygodniu 700 gr 
Cena chleba wynosi 43 gr za 1 kg.

Masło:
Dorośli I dzieci aryjskiej ludnośr-i otrzy­

mują 125 gr na głowę za odcięciem od­
cinka N 34 kart żywnościowych; cena 6 zł. 
za 1 kilogram. Marmolada.

Dorośli i dzieci aryjskiej lud l«ści otrzy­
mują 200 gr na osobę za odcięciem odcin­
ków X  28 i 29 kart* żywnościowych; cena 
4.10 za 1 kilogram.

Jaj’a:
Dorośli I dzieci ludności a rylskiej _ otrzy­

mują za odcięciem odcinka 33 kart iyw.io- 
ściew/rh z sziuki na esobę po dotychcza­
sowej cenie maksymalnej.

Mięso:
Aryjska lirh.ość (dororli 1 dzieci) w o- 

kręgach VI, VII, VIII, X  i XI otrzymują 
200 nr mięsa na osobę za odcięciem odcin­
ków F 20 i 21 kart żywnościowych .po 
ustalonych urzędowo każdym razom ce­
nach maksymalnych.

Jaja, marmoladę i masło wydaja sklepy 
rejonowe dla sprzedaży cukru. Masło dla 
zakładów zbiorowego spożycia wydaje sie 
w skl&aach Małopolskiego Związku Mle­
czarskiego: ul. Długa 2 7 ul. Limanow­
skiego 2, Sienkiewicza 2 i Rakowicka 2.

Przydział tych zakładów do poszczegól­
nych sklepów rejonowych ogłoszono na 
urzędowych tablicach, w Rarrszu i Urzę­
dach Obwodc w ych. Sprzedaż chleba i mię­
sa odbywa sie w dotychczasowych skle­
pach rejonowych.

(Jo) WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do
sklepu Leiba Rueckela przy ul. Stradorti 
17, dokonano włamania i skradziono gar­
derobę wartości okuło 3')nu złotych.

Z węza przy ul. Starowiślnej skradziono 
na szkodę Józefa Salwy z Kalwarji Ze­
brzydowskiej skrzynie z wyrobami tyto­
ni ow«mi wartości 3.168 złoty cłu

Dziewoński Józef, zam. w Krakowie — 
przy ul- św. Kingi zgłosił, źe 27 hm. około 
g on ;. 22 byl pijany i zasnął na Krzemion­
kach. p po przebudzeniu sie stwierdził 
brak zegarka, zarzutki i kwoty 100 zł. — 
Łącznie szkoda jego wynosi 500 zł.

• (Jo) Kraków, 1 października.
Barwny jest rynek w jesieni, jak wscho­

dni dywan:
Pod szerokiemi parasolami, na ławach 

rynku piętrzą się soczyste jabłka, gruszki, 
'granatowo-czarne borówki, ostrężyny, cy­
nobrowe derenie i złote olbrzymy dyń 
przyciągają oczy. narzucają swoją wspa­
niałość gosposiom, które jeszcze dotych­
czas nie doceniły dostatecznie doskonałe­
go smaku konfitur z dyń, zlekceważyły so­
bie ich zastosowanie w gospodarstwie do- 
mow ein.

Obok owoców przechodzimy wśród ist­
nego raju kwiatów nęcących bogactwem 
kolorów, od delikatnych w swoim rysun­
ku leśnych wrzosów liliowych, do dosko­
nałej purpury róż i pa*telmoej gamy mie­
czyków. Natura cudownie godzi jaskra­
wość nagietek z płomiennym strzępiastym 
astrem, intensywną zieleń z „krzyczącą" 
czerwienia.

Oczy nasyca ja się olbrzymia r skalą kolo­
rów, reee chciałyby dotlćnąe aksamitu 
kwiatów, uszy ehwj tr ją rozmówki, targi, 
kłótnie przekupek, z których jedna dru­
giej „nastąpiła na uczciwość", lamentów 
jakiejEi pokrzywdzonej kucharki rozpra­
wiającej sie z ryżym amantem, z którym 
miało „pewną okoliczność". Do tych nie- 
pozbawionych pewnego specyficznego uro­
ku hałasów dolatują glosy ulicy, dzwonki 
tramwajów, klaksony samochodów, krzyki 
gazeciarzy i wielki ruch, który jest istotą 
życia.

Perski jarmark mógłby prawdopodobnie 
konkurować z wielobanimośoią i sgielkli- 
wościr, krakowskiego rynku.

Nakonieo człowiek oblicza zawartość 
portmonetki, gdyż chciałby jeszcze zaspo­
koić zmysł smaku. Owoc© zbyt kusząco ła­
szą sie ze straganów.

Równocześnie nasuwa sie. pytanie, skąd 
sie wzięło takie bogactwo owoców, jeśli 
przypomnimy sobie ostatnią zirae.. która 
nie oszczędziła drzew ow icowych. a także 
wojenna d«wistaoja bomb nie omijała sa­
dów..A jednak owoców jest cała masa i 
ruch gospodyń uwijających się na rynku 
pozwala przypuszczać, że robi się zapasy 
na zimę• Słoiki napełnią sie. konfiturami i 
pachnącemu kompotami. Może bedą duże 
ograniczenia i wielka redukcja w spiżar­
kach w stosunku do lat ubiegłych, ale osz­
czędna parni domu wyczaruje z niczego coś, 
aby chociaż dzieciaki miały oblodzone 
chwile ciężkich rozrząrowań dziecinnych.

W  związku z ta masą „woców, jakie wi­
dzimy na targa ©1, dochodzimy do przeko­
nania, że warunki dla sadów mamy dobre. 
Klimat «aojrół umiarkowany, opadów Wy­
starczająca ilość iak na potrzeby drzew o- 
wocowycb i dość gruntów odpowiednich

pod zakładanie sadów i hodowli specjal­
nych gatunków owocowych. Tę warunki 
sprzyjają drzewom d„orycb gru„z jabłek 
i śliwek, czereśni (tylko nie aa -ółnoey) 
i wiśni, tu i ówdzie morel i brzoskwiń, a 
nawet winogron pod osłonami, a tekże o- 
rzechów. Prócz sadów tak zwanych han­
dlowych 'niemałą ilość starowin sady wię­
kszych i drobnych właścicieli, w którycn 
pielęgnacją drzew nie jest jeszcze dostate­
czna, specjalnie walka z chorobami t szko­
dnikami nie jest ani powszechna, ani tak 
sumienna, jak się tego domaga nowocze­
sna nauka sado,/midwa. Naogół u nas ho­
dowana jest nadmierna ilość odmian 
drzew owocowych, zadużo owoców letnich, 
a zamało zimowych, których nie umiemy, 
lub nie chcemy przechowywać. Nasze go­
spodarstwa nie posiadają odpowiednich u- 
rządzeń, chłodni owocowych konserwują­
cych _ owoce na długi okres zimowy. Rzad­
ko sie spotyka umiejętną hodowle wybo­
rowych owoców i drzew karłowych, nie 
zdajemy sobie widocznie sprawy z wiel­
kiej wartości odżywczej owoców, na jakiej 
już da" no poznała sie Kanada, w której 
przypada prawie cztery drzewa owocowe 
na mieszkańca. Należałoby rozszerzyć ist­
niejące ogniska wytwórczości owocowej, 
utworzyć tak zw. „komory owocowe“, sto- 
o.swać się ściśle do wskazówek przyrody i 
doświadczeń naukowych. Sady grusz na­
dają się na prawym irzegu Wisi y. Jabłc 
nie nad rzekami i jeziorami, oraz na pod­
górzach. śliwki na madach i czarno-zb - 
miaoh, a  czereśnie na bielicach, loessach i 
piaskach _ wapiennych.

Południowe stoki stromych wzgórz nale­
żałoby wyzyskać na uprawą moreli, lub o- 
rzechów włoskich i wczesnych czereśni.

Umiejętne sadownictwo zapełni nasze 
rynki wyborowemi owocami niezbędnemu 
jako artykuł spożywczy zawierający duży 
procent w tarnin, zapewni nam samowy­
starczalność w tej dziedzinie handlu, który 
sią opiera dotąd w dużej mierze na impor­
cie z zagranicy. v

Październik.
Kraków, 1 października.

Gdy październik ze śniegiem przybieźy
Na wiosnę długo śnieg na polach leży.
Ponieważ wiec dzień dzisiejszy uie 

„przybiegł ze <ki±igiem“ . przeto mamy pod­
stawę oo nadziei, że zima nie bedzie zbyt 
długa. Po miesiącach wytężającej pracy 
na. rołi nadszedł czas odpoczynku. Rolnik 
napełnił zbiorami spichrze i teraz ma czas 
: ustanowienia sie nad trm, co bedzie robił 
dalej. Odpoczynek ten nie jest jednak zbyt

długim, gdyż jeszcze przed naćejscieni bl-j 
my trzeba dokonać wielu prec w polu. _

W  ciągu setek lat nagromadzono więłei 
przepowiedni ludowych wiążących sie ze 
stanem pogody. Na podstawie oLserwacyj, 
po porównaniu, z obecnym stanem pogody, 
można sobie wywróżye jak sie bedzie 
kształtowała pogoda w październiku, w zi-i 
mie i nawet w przyszłem lecie.

Gdy w październik ciepło chadza.
W  lutym mrozy naprowadza.

Już te przepowiednia powinna nas na­
tchnąć dobrą nadzieją, gdyż jak dotąd ci®- 
pło nie było. Ałe drugie przysłowie jest 
dość pesymistyczne:

Gdy październik mokro trzyma. 
Zwykle potępi ostra zima.

Ale inny objaw, który mieliśmy sposo­
bność zauważyć, powinien nas pocieszyć:; 

Gdy niet ychlo liść opada,
Zima ostra bywa rada,

T a j e m n i c a ,

już dziś nio jest, że KraLauer, ws ględnio 
Warschauer Zeitung drukuj % wszelkie ob­
wieszczenia, bilanse, edykty, ogłoszenia 
o Licytacji, wpisy do rejestru handlowego 
w językach niemieckim i nolskim. Rozpo­
rządzeniem G. G. z dnia 23 lipca 1940 r. 
Krakaue1* względnie Warschauer Zeitung 
ma charakter urzędowy. Jeszcze dziś za­
mów Krakauer względni© Warschauer, 
Zeitung., Prenumerata miesięczna Zł. 4.80. 

Zeitungsve. I ig Kruikau-Warschau, GmbH. 
Pucz. ową Konto Czekowe 624 Wr rszawn.

A przecież już dawno liście zaczęły spa­
dać z drzew, bodaj wcześnie i gęściej, niz 
po inne lata 

Teras; musimy czekać na pirewsze śni© 
gi. gdyż

Pierwszy 'nieg w październiku 
Gdy na błoto pada.
Łagodna zimę zapowiada.

Go do przepowiedni na przyszły rok. to! 
informacyj udzielają najr następując© 
przysłowia:

Kiepski rok zapowiada.
Gdy na Szymona nie pada. 

Przypomnieć należy, że dzień sw. Szs- 
mona przypada na 28 bm.

W  końcu października 
Gdy deszcz często pada,
Roczek się następny dobrze zapowiada. 

Można tnz w* wnioskować jakie będzie 
lato. bo:

Święty Gaweł choć nie Paweł,
Ręi zy przecie za to.
Jaki Gaweł, tatci Paweł,
Takie będzie lato. aanz

Święto św. Gawła wypada na 16 paź­
dziernika.

O B W IE S Z C Z E N IA  u R Z E D O W E
SAD OKRĘGOWY W  RZrgZOWIE. Dnia

5 kwietnia 1940 roku. T. 31 'iii. —  Jan Grodzki 
urodzony w Grodzisku 24 paździ—nlka 1868 1 Flo­
rian Grodzki, urodzoaj w Grodzisku 2 nui ;-i 1839 
synowie W ujciecha. wyjeohnll do kmeiyki przed 
około 50 laty l zaginęli. CJelerj rznania ich za  zmar­
łych, wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 6 zaginio­
nych do jedut jo roku. 3110k

B F Z WONNY
W O S K

WPROŚ Z KU 
DO PODŁÓG
(LINOLEUM

WYRÓB FABR.DOBROLIN

J A S N Y  K I T  S Z K L A R S K I
„ F IP N A G R A L "

produkcji fabryki chemicznej
Ludwig Lapp Rkeydt 2912k
Wyląezra sprzedaż w Gener. Guł'erratorptwie,

„ T E - E L - Z E T 44
K R A K Ó W  nl. Zalesklege S,
Dostawa ze kładu w Krakowie. 
Oferty na żądania.

Przedstawicielstwa rejo®owo do objęcia.

C u kiern ia  „ E u r o p e j s k a "
Kraków, A. Hitlerplatr 35

p o le c a  i 80991

znana i dotM iwtfi cuHlonflca

N ajlep sze

1 0 ,3 0 /0

sp rze d a je  S k ła d n ica  P a ń stw o w eg o  
B ro w aru  Z ą m k o w e g o  w  C ie szy n ie
Kraków , ul. Starom ostown 12

T e le f o n  2 0 2 - 3 4  *992k

SA D U  
9 mórg —  1 OI1O 
drzew szlachet­
nych do W Y ­

D Z IE R Ż A W IĘ  
Ml A  przy Kra. 
k<>wie. Zgłoszenia 
Biuro Arcta i. 
ków, Florjańska 
18. 35478

KONCESJONO WANB a ’Jr>.
Pisaaie podaS 

piumieckich, tłu- 
mnf,zi udo wszel­
kich pism. Pora­
dy prawne. — 
IN T E R W E N C J E .  
Bpre ry podatko­
we. 1-ikulski — 
adw. M-otak, Ir-, 
sztowa ib, t I f. 
159-35. 352 14

P R Z EP R O ­
W A D ZA  I,

przewóz towarów 
•amocboSami —  
ekspedy-Jat — 
Zjednoczenie Szo­
ferów Krakow­
skich, Kraków, 
Zam“uhofa 8, — 
telefon 210-5..V7T®

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P U R I

znany w kraju, 
zagranica, wyja­
śnia zawiłe taj­
niki przeszłości 

przyszłości. —
(Jfed jurni- p!sa-
muie podaó date 
urodzenia. Przy, 
jecla: Długa s . 
m 6. 1 1786

T Y L k O
słynny mistrz 

Wiedzy Tajemnej 
Jasnowidz Psy- 
ćhografolpg wy- 
ijaśnl rirost Tw jj 
przyr.łośei nie- 
omylni< - Wypad­
ki, zdrady, mi- 
łośó. zaginieni a, 
powodzenie. Ho­
roskopy Indywi­
dualne. Przoełaó 
datq un,d7enia, 
1 59 znaczki pa 
analizą: Szaugo- 
ni. —  Kraków. 
Szewska 7/8.

U N IEW A Ż N IA M
zagubioną Kenn 
ka-te Nr. 83, r y 
daną Kreishaupt 
manschaft Nowy 
Sącz na nazwi­
sko Rudolf Bau- 
mann. SlObk

Z K A R T ,
pisma, ręki n a j, 
trafniej przepo­
wiada chiroman- 
tka grafologipl, 
W ielopola 26/8 — 
od czwartej do 
siódmej. 352b4

ZG U B IO N O  .
3 książki po™de- 
ociowf i papiery 
inwentarzowe, — 
Łaskawy znalaz­
ca pros tony jest 
o zwrot: Staro­
wiślna 60. D-zui- 
oa. 88357

O B IA D Y
najlepjze: Jadło, 
dijnia „Alina", 
Długa 29. 31301

Z N A L A Z C Ę
portfelu ma dwor 
cu 29. IX . proszę 
o zwrot doku­
mentów za wyna. 
grodzeniem. —  
Franciszek ku- 
wak Krf :0w, Pi. 
larecka 18, m. 0.

/■Sjóiii
U N IEW A Ż N IA M
skradzionj mi 
dowód osobisty, 
wystawiony przez 
Zarząd miasta 
Krakowa w maju 
1940 na nazwisko 
Wiktor Juijau 
Budzich do Di- 
van. 35360

PO
N IE M IE C K U

,-rzepisu.ie wszel­
kie prace, kursy 
stenotrafji, ma. 
szyuooisma, wpi­
sy stale, W  ar- 
sztaty naprawy 
maszyn biuro- 
wyeh. Aksman, 
Jagiellońska 7

35426

.JA D Ł O D A J N IA
n W O R S K A " ,

Wielopole 20 —  
wydaje smaczne, 
obfite śniadon’ 1/, 
obiady, kolacje. 
Ceny umiayk.oya 
ne — tanie.

85368

R O W E R Y
O damskie, mę­

skie 1 dziecie-

Wce po cenach 
fabryc-.nyrh, 

B  sprzedaj/ fma 
Steyr - Pnch, fi Kraków, nl. 

y  Sławkowska 6. 
oficyny.

35310

W A
ZIOŁA mnem
WCLSK1EG0

pakoyidątponbę

I i Ą D A Ć I  
W / Z Ę D  Z I E  

u j y T U J O P n i o  
UJRRszflUjft z ta n » 4 4

DAM
wynagrodzenie 

znalazcy torebki 
ąa klucze i doku­
menty Rebeki i 
Holgi Einhorn, 
Kr..kó-., Jasna 
10. Zgłoszenia u 
komisarza firmy 
H ijem, Floriań­
ska 33.

a r t y s t y c z n a  
T K A L N I *

e.yści ehemirznle 
farbuje, przera­
bia wszelką gar­
derobą. Kraków, 
Grodzka 0, -  tel. 
130-58, 1078k

A U T A M I
przewożą rzeczy, 
towary. osoby: 
Plrc św. Duch b 
Bufet. 35159

Z W O L E N N IC Y  
M U Z Y K I G R A ­

M O FO N O W EJ!
Wymieniajcie 

płyty: Florjań­
ska 29/5. 35233

Z Ę B Y
sztuczne, p’om- 
by, korony, mo­
stki. Bezbolesne 
zabiegi Dogod: e 
warunki. Termi­
nowe ukońc?.. nie 
prac. Kornik, —  
Kraków, Florjań 

aa 29. 3 >263

P O D A K 1*
prośby, tłnma- 
ezen a na niemie­
cki wykonuje — 
Terlecka-Terl :eki 
Flor-aB“k ł 55, —  
Firma óhrześoi- 
jańsb.t, 35243

oibrzymiem por. odżenlem cieszy sią monumen­
talny film z życia rosyjskiego, wedłng Puszkina

„Córka pocztmistrza“
JJ H , Ge&rge i H . Krata w  rolach tytułow ych

na ekranie „Wandy‘%
Początki seansów c godz.: 3.30, 5.30, 7.00, —

Numerowane hilety wstępu można nabyó godzą- 
me przed seansem. — W  czasie trwauifl seansów 
wstąp na salą bezwzględnie niedopuszczalny.

SZKÓŁKI DRZEW iWIWCII
Dobra - Snmniskn p. Tornóv»
polecają do sprzedaży jesiennej zdro- 
ffc i doborowr drr-wka I krzewy owo­
cową drzewa alejowe, krzrwy - hobne 
liściaste i igiaste, róże piei .io I Krza­
czaste oraz byliny po przystępnych 
cenach- — Katalogi bezpłatni© ną

że danie. 3075k

O S Z C ’ Ę D Z * S Z  8080Ł
w i r

używ ając Jedynie:
■ I S  K  -  «J IV I V E R $  A l

Weządizie do nabycia. —  Skład główny: Kra­
ków, Dietla 48. Tel. 169-86. Treuhauder F-my 

H. Bronner- 
W szelkie przy bery i narzędzia szewskie.

U U N I V E R S A L
H A T IM A ŁY  BU DO W LAN E
K R A K Ó W  
S t a r o w i ś l n a  2 5  

129.37 ToUfon

W A R S Z A W Ą  
Żurawia 24 a 

815-22

Spóln ik
lub

a d m in is t r a t o r
Poszukuje siię p-zodsiębior- 
etwa handlowego lub przemy­
słowego, któreby potrzebowało 
dobrego administratora, ewen­
tualnie spólwika. —  Zgłoszenia 
tylko listowne do ndwekata 
D ra 0, Klim eekiego r  K rako­
wie, ul. w. A nny L . 7. —  
mL 110-47. 85343

CHEMliCAHA PP^LNI/a
ITARIBIARMA

Czwżćl - inrbnlc: u b r a n i a ,  
s u h n l e  u n l lo r n iu  li
WsnistMt H U E  prńiimhią 

.  p o n n d fo  ursrrIBn
: i ie i iz ,i c  a b  p r a n ia



B „G O N IE C  K R A K O W S K I” Nr. 229, środa, 2 paMziemilEa 1910 f .

W o l n  e
p o s a d y

M E C H A N IK A
S p ecja listę  — na 
.m aszyny ^ov pisa 
nia, poszukuję 
od  żńraiz. Żgło- 
szenia: Goniec
Krakowski Kra 
Łów „N r. 35287“  

35287

W Y TW Ó R N IA
klejów  na zimno 
postukuje spec ja . 
listy , ©went. spół­
ka. ' Zgłoszenia: 
G oniec K raków , 
„skij Kraków,' „N r 
35361“ . 35361

D O CH O D ZĄ CA
potrzebna zaraz 
do wszystkiego, 
7, gotow aniem .— 
W ielopole 20, — 
Jadłodajnia.

35367

P O T R Z E B N Y
fry z jer  damski, 
dobra siła, K ra­
ków „Aleksan 
dra** Dunajew­
skiego 5.

35385

K E L N E R
m ów iący po nie­
m iecku, zostanie 
p rzyjęty . Zgłoszę 
m ą  osobiste do 
K asyna O ficer­
skiego, ul. ZyblL  
kiew icza 1,

35326

F R Y Z J E R S K I E ­
GO

pom ocnika m ło­
dego, zdolnego, 
m ęskiego, poszu­
ku ję  z podaniem 
warunków. Tar­
nów? K likow ska 
20, B orow y K a­
zim ierz. 3111k

FU RM A N
k awale-r potrzeb­
n y  do gospodar­
stw a ogro dnicz ego 
zaraz. Brono wice 
W ielkie, ul. Sta­
w ow a 153.

35455

C U K IE R N IK A
B kartą rzemieśl- 
niczą przyjm ę. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K raków  — »,Nr. 
35336“ . 35336

D O CH O D ZĄ CA
potrzebna zaraz. 
W iadom ość: —
Grottgera 22 m. 
7 od godz. 13— 
|§s S5351

G O SPO D YN I-
kucharka —  po­
trzebna na wieś 
za utrzymanie. 
Moz© być osoba 
inteligentna. O- 
fe rty : — Go-nieo 
Krakowski K ra­
ków „N r 35341“ .

35341

A B S O L W E N T
A kadem ji Han­
d low ej, po prak­
tykach. poszuku­
je  pracy. W y m a. 
gan ia skromne. 
Oferty* G orlice, 
Skrytka 16

35205

F R Y Z J E R
damsko-męski — 
zdo-lny, t—  ̂zmieni 
posadę, ^głosze­
nia: Gonieę K ra­
kowski Kraków, 
„N r  35470“ .

35470

K TO
przyjm ie m łodą 
panienkę na pra­
ktykę' do sklepu 
lub  fryzjern i. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
K raków  — „N r 
55471“ . 35471

S T A R S Z A
nauczycielka zna­
ją ca  się na pro­
wadzeniu gospo­
darstwa domowe­
go i gotowaniu, 
poszukuje odpo­
w iedniego zajęcia 
w  m ieście lub na 
wsi. Lubię bar­
dzo dzieci. Zg ło­
szenia: Goniec
K rakow ski K ra ­
ków „N r  35344“ .

35344

tW COW A
s zo rzę dna— 
po domach.
Muu przy- 
eh. —  ul.

III p.
3

35152

B IE G Ł A
etentotypistka po­
szukuj© p ra cy  —  
biurow ej. Zg ło ­
szenia.* „G oniec 
K rakow ski K ra. 
Łów „N r 35408“ .

'85408

E K S P E D J E N T -
K A

branży masar­
skiej poszukuje 
posady do ja k ie ­
gokolw iek sklepu 
lub innej. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, No­
wy Sącz Nr. 153.

3106k

EZG A M IN O -
W A N Y

kowal -- podku­
w acz i sanita­
riusz wet., z dłu­
goletnią prakty­
ką leczenia koni, 
przyjm ie posadę 
w m ajątku. Zg ło ­
szenia; Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 34980“ .

34980

K O k E S K J N -  
D E N T K A ,

perfekt polsko- 
niemiecka, biegle 
pisząca na ma­
szynie, poszuku­
je  m iejsca w wię- 
kszem przedsię­
biorstwie. Zg ło­
szenia: Gon?ec
Krak., Kraków, 

Nr. 35356“ .
35356

K U C H A R Z
poszukuje pracy, 
miesięcznie 100 
zł. — zaraz. Pa­
w lica, p. W ielkie 
D rogi. 35362

M ŁODA,
uczciwa, język 
niem,, liceum  pe 
dagog. i  gimna­
zjum  nowego ty­
pu, poszukuje ja  
kiejkolw iek pra­
cy. Zyblikiew i- 
eza 5/70, schody’ 
6. 35383

i n t e l i g e n t ­
n a ,

pisząca na m a­
szynie, znajom oś­
cią  niem ieckiego 
poprowadzi sklep 
gospodarstwo — 
przyjm ie jakąkol 
wiek pracę. — 
Zgłoszeń la : Go- 
nieo Krakowski 
Kraków  — „N r. 
35394“ . 35394

Do 2 października w łą c z n ie  p rz y jm u je  s ię  zapisy na urzędowo zatwierdzone: 
KURSY HANDLOWE — PRZYSPOSOBIENIA BIUROWEGO — 
KSIĘGOWOŚCI — STENOGRAFII I MASZYNOPISMA. Oddziały 
dla uczniów młodszych, starszych i dorosłych. OPŁATA UMIAR­
KOWANA. — NAUKA ROZPOCZYNA SIĘ 3 PAŹDZIERNIKA.

W p i s y :  K r o h ó w ,  u h ,  f l i  o l e  w  g b d i  1 0  -  14 i  15 -  18
nu 'UJ ;

NOSZONĄ
G A R D E R O B Ę ,

o mi wie, ireiiy.ne, 
płucu najkryższe 
ceny; Kraków, 
Starowiślna, 74, 
sklep. Mies-ina 
nie: Starowiślna 
54/20, IV  piętro. 
Przychodzę do 
domu bez z">bo_ 
wiązania. 35462

W S Z E L K A
G A R D E R O B Ę

NOSZONA
w każdym stanie 
kupują. "I? żąda­
nie przychodzą do 
domu: Józefa 42 
m. 3, I  piątro.

35463

SM O K IN G
okazyjn ie kupią, 
debry stan na tą. 
g iego mążczyzńą. 
Zgłoszenia — do 
środy. K om orów , 
skiego 4 m . 9.

35405

D E N T Y S T Y C Z -
N Y

w ulkanizator, — 
benzynowy gene. 
rator z m iechem, 
Sharp, prymus 
pod wulkaniza­
tor, polerką kil 
pią. Zgłoszenia: 
jtomei K rakow ­
ski Kraków „N r 
35406“ . 35406

P IA N IN O ,
krótki furtepian. 
tylko okazyjnie 
kupią, .— Goniec 
K rak., Kraków, 

Ńr. 34852“ .
34852

F R Y Z J E R
damski pierwszo­
rzędny, może r o ­
bić na męskim, 
zmieni posadą —  
Owa i uncja. 70
zł. tygodniow o. 
Łaskawe zgłosze­
nia: - Dzikowie/.,
K arm elicka 21a, 
dla Józefa.

85395

Gt R . E L A N Y
długoletnią prak­
tyką, — dobremi 
świadectwami — 
poszukuje posady 
Goniec Krakow ­
ski, Kraków, „N r 
35355“ . 35355

M ŁO D A
inteligentna, p i­
sząca maszynie, 
poprawnie — po 
polsku i niem ie­
cku, ładny cha­
rakter pisma, — 
przyjm ie posadą. 
Zgłoszenia: G o­
niec Krakowski 
K raków  — „N r. 
35427“  35427

D O ŚW IA D CZO ­
N A

była  ziemianka, 
poszukuje zarzą­
du na w si lub 
m ieście. Goniec 
Krakowski. K ra­
ków „N r  35476“ .

35476

Kupno

F IL A T E L I Ś C I !
Sprzedaż, kupno 
kom is: „M uudus" 
H iferp la tz  37.

34496

K U F U J Ę -
niywane pr:.wi 
dła do cholew. 
M ogilska 16, pra­
cownia szewska.

34903

P O S Z U K U JĘ
prasy ekseontiy. 
rznej o sile ciś­
nienia do 46.000 
kg., w dobrym  
stanie. Zgłosze­
nia: Adam  Zabża, 
N owy Sącz, — 
Hauptstrasse 66.

3107k
R E P O Z Y T O R IA

nżyw-one na to- 
- ary spożywcze 
kupią. Zg łosze­
nia. Gala Targo­
we,. Grzegórzecka
lokal 101, P iotro­
wski. 35448

JCA PU STĘ
świeżą- wagono. 
w o i mni< jsze 
part je loco lrzw 
„zow, kup w e fir­
ma Zbyt i Prze 
róbka Produktów 
Rolnych, — Rze­
szów, Rynek 21.

35Ó92

T R A N S M IS J I
(gurtow ych) kil­
kaset m etrów, 38 
cm szer., poszu­
kuje. — Goniec 
Ki'i»k., Kraków, 
„N r. 15209“ .

35209

K U P U J Ę
noszoną gprjero  
hą męską, płacą 
najwyższą ceną: 
Józefa 22, sklep. 
Na żądanie przy­
chodzą do domu.

35261

J A D A L N IE
sypialnie, Wszel­
kie meble używa 
ne - -  kapuje na­
tychm iast H A L A  
M EB LO W A , — 
Grodzka 59, front 

35282

G A R D E R O B Ę
noszoną, bielizną 
i różne używane 
rzeczy. Na żąda­
nie przychodzą 
do domu. "dae 
W olnica 11/2 w  
podwórzu.

35298

G A R D E fiO P Ę
męską, bielizną, 
obuwie zakupuje 
S T a I  E  Onrzaś- 
c ija jńsk i Sklep 
Starowiślna 80. 
KU PN O  — sprzęt 
daż. 35224

P IE S
łańcuchowy, zło 
śliwy, poszuki­
wany. Zakupimy. 
A d r  w cf na, o- 
pis. Jarosław  —  
Sgrytka "1.

3070k

K U P IĘ
jaKiad fryzjersk i 
K rai owie. Z g a ­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków ' „N r. 35372“  

35372

Na t i o n a l
kasą kupią zaraz 
tel. 156-09 w  go­
dzinach 16—18.

35390

S Z A L
lub kartką z ła 
pek — (breit- 
schwanzj ażywa. 
ną kupie okazyj­
nie. Radziw iłłów  
s ta  12/2, godz na 
9- 12. 35396

K U P IĘ
okazyjn ie używa­
ną maszyną do 
pisanin „U nder- 
w ood", nawet n ió  
-om pietną. Zg ło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
. Nr. 35 359“ .

3S35P

K U P IE
kom '„rz  lub haa 
z niebieskiego li 
i a. Zgłoszenia: 
a podaniem ce­
ny: Goniec Kra­
kowski, Kraków 
„N>. 35 181“ .

35381

G A R D E R O B Ę
mąską wszelką — 
kupią. Starowiśi 
na 2J '8. 35417

W APN O
w ysyła  w agono­
wo „TJniyersai" 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

3119k

U R Z Ą D Z E N IE
galanteryjnego 

sklepu, oszklone 
saoloty , całość, 
częściowo , sprze­
dam : Grodzka
60/9. 35472

S P k Z EO A Z
ziem niaków, ee.- 
bu li po cenach 
maksym alnych — 
K raków , Szpital­
na 21. 35473

P ŁA S Z C k
zim owy męski w  
bardzo dobrym  
stenie, sprzedam. 
Myadcnność: ni.
Basztowa 18, m. 1.

DO
sprzedania futro 
prawie nowe Świ­
staki syberyjsk ie 
W iadom ość m ię­
dzy — drugą a 
czkartą, Dietla 
99, m. 5. 35474

FU TR O
źrebce, lisy : sre­
brny, krzyżak,
kołnierze, sprze­
dam. A rjań ska5 , 
m. 2. 35465

T A P C Z A N Y
sprzedam. K ra­
ków, Kościuszki 
35/18 oficyn y .

35459

m a s z y n ę
do szycia gabine­
tową nową, dru­
gą krawiecką ■— 
srrzedam. Ogro. 
dowa 3, m. 10.

35335

M A S Z Y N Ę
krytą . Neumann, 
nową sprzedam] 
Zegar |ęicuny r  
wagam i. Km iec­
iu. 90, m. 4, O- 
siedL. 35350

P A T E F O I
waliz; wy, skórza 
ny (czerwony) z 
płytami sprze­
dam: Mikołajska 
6. I. piętro (4).

35349

P ŁA S Z C Z  •
zim owy męski i 
ubranie sprzedam 
Zaleskiego 45, — 
m. 7. 35412

S P R Z E D A M
szafą czwórdziel- 
ną, dwu łóżka i 
otomaną. Rękaw­
ka 16/3. 55410

P A R C E L a
w illow a u zbrojo­
na —  25 m itrów  
frontu W O LA  
J U S -O W 5 K A  —
17.000 złotych — 
sprzieilu — hiuro 
A rcta, Kraków, 
Florjańska 18.

35477

6 MORGÓW  
P A R C E L  B I  10* 

W LA N Y C H
w: .,eJnym kom p­
leksie z parkiem  
i stawem w cen­
trum uzdrowiska 
Swoszowice kołę 
Krakowa sprze­
da okazyjn ie — 
„Fniv«,rsa.l“  ■—
Starowiślna 28. 
Tel. 128-37.

3117k

M O TO RY
elektryczno 9.5 
Km  220 V 1400 
ob „  3.5 KM  220/ 
980 V. króli,u- 
zwarty. Zakład 
E lektrom echani­
czny, Stradnm 11 

35133

B A Z Ę
jedwabną, o ry g i­
nalną szw ajcar­
ską. P A S Y  w iel­
błądzie i gumo­
we oraz wśżeTkie 
P rzybory m łyń­
skie dostarcza: 
Zakład budowy 
m łyn ów,. K raków , 
M azowiecka 35.

35418

h a r m o n i a
planówa wioska, 
120 basów, nowa 
okazyjnie tanio 
do sprzedania. — 
Zgłoszenia: B iu ­
ro ogłoszeń Sion 
u a 12 „Akord-e- 
oń ". 35414

M A S Z Y N Ę
do szycia sprze­
dam. Szlak 31/5.

35338

KU PO N
płaszczowy dam­
ski granat p ierw ­
szorzędny sprze­
dam. A snyka 5. 
Kowalska.

35404

• C E G Ł A
pełna piecówka 
i pustaki, „Uni_ 
versal“ , Staro­
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3122k

rU L L O W E R
męski, maszynę 
do szycia krytą 
prawie nową, dy­
wany krajowe — 
perski, sprzedam. 
Zgłoszenia: Biu­
ro Handlowe —  
Centrala, F lo­
rjańska 24/5.

35421

S P R Z E D A M
około 30.000 ce ­
gieł z rozhiórki 
budynku. Zgłoszę 
nia: Goniec K ra­
kowski Kraków, 
„N r. 35228“ .

35228

P A LTO
męskie granato­
we, płaszcz ciem ­
ny, spodnie w pa 
sy, dwie snknie 
okazyjn ie: Dietla 
101/5. 35348

K R E d Ę
do kitu, kredę 
szlamowaną wie 
deńską .{ inne ar­
tykuły chem iczno 
techniczne dostar 
cza wagonowo i 
drobnicą „KO -  
R U D A “, Czysta 
11. 35376

G A R D E R O B Ę
używaną damską 
męską, obuw ie, 
bieliznę osobistą, 
pościelową, pole­
ca Koncesjono­
wany Sklep Oka­
zyjnego Kupna- 
Sprzedaży, Długa 
32. 35440

W IL L Ę
czynszową sze- 
s.nastpubikacjową 
2 m orgi ogrodu, 
6 kim. od tram­
w aju sprzeda o- 
kazyjnie w łaści­
ciel. Kraków — 
Czarnowiejska 50 
m. 5. 35422

P A P A
D ACH O W A

piaskowana, bi­
tumiczna. talko- 
wana, ter, asfalt, 
karbolina, lepik 
stale na składzie 
„tJniv.ersal“  Sta- 
rowdślnaa28. Tel 
129-37. 3120k

M A SZ YN Ę
męską i damską 
sprzedam, — św. 
Jana 9, m. 8. ,

35373

W Ó Z EK
dziecięcy głęboki 
do sprzedania: — 

W róblew skiego 
3, m. 8. 35332

C Z A R N E
ubranie, prawie 
nowe, kurtka do 
sprzedania: św.
Filipa 2, m. 18.

35329

FU TR O ,
palto, jesionka i 
noWe ubranie na 
pana średniej 
tuszy. Zamkowa 
16, m ieszkanie 1 

35387

F U T R A ,
płaszcze, ubrania 
sprzedaje Sklep 
K om isowy, Gołę­
b ia  10.

35435

U B R A N IE
ciemne nowe na 
niski, — tęgi 
wzrost sprzedam 
K onarskiego 48, 
m ieszkanie 5.

35428

K I L K A
maszyn pisar­
skich, różnych — 
sprzedam tanio. 
Siemiradzkiego 
21/3. 35277

K U C H E N K I  
I P IE C Y K I

elektryczne' do­
starcza ze składu 
Towarzystw© E- 
lektryczne Sokol 
nicki i W iśniew ­
ski, Kraków.- D o­
minikańska 3.

35451

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny, przybo- 
ry wszelkiego ro^ 
Szaju dostarcza 
Zakład budowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka 35.

34511

M A SZ YN Y  
do P IS A N IA , li­
czenia najkorzy­
stniej: Skład Ma­
szyn biurowych, 
Kraków, Podwale 
7. 34811

T A P C Z A N Y
otomany, m ate­
race: magazyn
mebli — Józef 
Szczurek, K ra­
ków, Stolarska 7 

35124

H E  R A K  L I T r i”
płyty  budowlane 
wszystkich , wy­
m iarów  na skła­
dzie. „Uniwersał4* 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

3l21k

S P R Z E D A M
łóżko pełnomo- 
siężne. Wiadom.t 
Dojazdowa 5, m 
5. 35398

DOM
5 uhikacyj, nowy 
z ogródkiem , 
25.000, sprzeda 
biuro „W łasna 
Strzech a“ , K ra ­
ków, A d olf H i. 
tlerplatz 10.

35450

P i e c E
E L E K T R Y C Z N E

K U C H E N K I
29 zl.» żelazka, 
poduszki, mate- 
rja ły  elektrotech­
niczne: Elektro,
neon. św. Tom a­
sza 6. 35445

Z IE M IE
rolne, pierwszo­
rzędne pod Kr ar 
kowem, kilkuna- 
stom orgowa, kil- 
kumorgow',a, ka­
mienice, domy — 
wille, parcel© —• 
okazyjn ie poleca 
„L okata4* K ra­
ków, Łobzowska 
4. 35444

T A N IO
fu tro, kilim , f i ­
ranki, sweterki, 
buciki, kuchenkę 
żelazko elektry­
czne, patefon — 
maszynę do pisa­
nia, do szycia •— 
sprzedam. K ra­
ków, W ielopole 10 
mieszkanie 13. *

35443

B A R
śniadankowy —  
kompletnie urzą­
dzony, — dobry 
punkt, odstąpię 
tanio, powód wy 
jazd. A gen cja : 
Sienna 12 „Oka- 
zja“ . 35442

SM O K IN G
sprzedam okazy j­
nie. Basztowa 18 
parter.

35441

BIEŻA N Ó W ,
przepięknie poło­
żona parcela z 
Wystawą połud„ 
niową, z wido­
kiem na K raków  
i Tatry. Tanio 
do sprejed-ania. — 
„U niversal“  '—
Starow iślna 28- 
Tel. 129-37.

3115fc

U B R A N IE
czarne -sprzedam: 
Florjańska 32/22. 

' 35Ś69

FU TR O
męskie „P iżm a­
ki44 wys. 1.85 m. 
prawie nowe —  
sprzedam. Zg ło­
szenia: Goniee
Krakowski K ra ­
ków „N r, 35371“  

35371

SP R Z ED A M
okazyjnie parce­
lę 700 sążni ko­
ło Lasku W ol­
sk iego: Starow i­
ślna 4/4.

35388

FU TR O
D A M S K IE

(pantera) trzy- 
ć w lerclow e sur z© 
dam. A le ja  K ra­
sińskiego 8, m. 6

M A SZYN A  
DT> S Z Y C IA

nowa, okazyjn ie 
do sprzedania — 
A leja  Krasińskie 
go 8, m. 6.

35391

b ł a m
sprzedam: Julju- 
sza Lea 20a, m. 
4 35319

T A P C Z A N Y ,
kanapa, łóżko,
fotele w ypoczyn­
kowe, materace 
sprzedaje, w yko­
nu je : W esołow ­
ski, św. Marka 
16. 35320

m a g i e l
elektryczny sprze 
dam: — Dębniki, 
Powroźnicza 3, 
m . 7. 35322

S P R Z ED A M
Z  powodu w yjaz­
du całkow icie U- 
rządzoną, będącą 
w ruchu, krysta- 
llzatornię sody, 
łącznie ze zezwo. 
leńiem na prow a­
dzenie, O ferty: 
Koncesjonowane 
Biuro M ajewski, 
Krowoderska 41.

35401

P A T E F O N ,
płyty , aparat fo ­
tograficzny oka­
zyjn ie  sprzedam. 
W iadom ość: Zie­
lona 23, m. 5 — 
godz. 12—15 po- 
poł. 3114k

K W A S Y :
siarkowyi mleko­
w y, solny, m rów­
kowy, esencja ru­
mowa, Bumbraun 
dostarcza: „TE-
H A “ T 0 HAM- 
P E L , ~  Kraków, 
u l. św. Tomasza 
Nr. 22, — telefon 
172-77. 34439

L U S T R A
belgijskie, szyby 
szlifowane, gabi 
loty  szklane, od­
nawia stare lu­
stra. —  Kraków, 
Krowoderska 9.

34917

M YTO L,
niezrównany śro­
dek do m ycia i 
prania, sprzeda­
je  Mar ja  SieroL  
wińska, Kraków, 
Sienna 12. 34996

P R Z EW O D N IK I
dla instalacji 
światła elektry­
cznego, dzwon­
ków oraz urzą­
dzeń rad jo  wy ch, 
dostarczam na­
tychmiast, tanio. 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

35278

H A L A
M EB LO W A

Sklep Grodzka 59 
magazyn Wiślna 
4. Poleca różne 
używano m eble!!

35289

H U R T
B A T E R Y J

Centra, D ajmon, 
Zniąz, lątarki i 
żarów ki,,Osram", 
Janina BU K O W ­
S K A , Kraków, 
Gołębia 5, telefon 
106-98. 34748

E L E K T R Y C Z N E
kuchenki od 33, 
żelazka, piece, 
poduszki, suszki 
fryzjerskie, na­
grzewacze karbó- 
wek? —  JedtnO' 
cześnie w ykonu­
jem y instalacje 
elektryczne, oraz 
wszelki o napra­
wy. „Ś w i atłpm o - 
tor4*, św. Jana 13 

34772

D A C H Ó W K A
palona i azbesto­
wo-cementowa, z 
natychm iastową 

dostawą „Unir
versal“ , Staro­
w iślna 28. Tel. 
129-37. 3126k

P A T E FO N
„Columbia** no. 
w y z płytam i — 
sprzedam. Kra­
ków. K row oder­
ska 61, sklep p i­
śmienny. 35457

P A R C E L ,  
DOMÓW i W IL L
w Krakowie i o- 
kolicy, w Zako­
panem, K rynicy , 
. Swoszowicach, 

Szczawnicy, B ie­
żanowie. „Uni- 
versal“ , Staro­
w iślna 28. Tel. 
129-37. 3116k

S K L E P
Filatelistyczny i 
Papierowy Jad- 

wugi Turskiej w 
Krakow ie, F lo ­
riańska 49 sprze­
daje znaczki w y­
dania Krakow­
skiego General 
Gouvernemen t.

35419

W A G I
dla aptek, złotni­
ków, laborato­
rium, handlu, — 
przemysłu i lam­
py  elektryczne 
dostarcza: „C en­
trala Wag** —  
O B E C N IE  Grodz­
ka 15. 35461

s y p i a l n i e ,
jada,ln.iey meble 
kuchenne i inne 
meble nowocze­
sne: — M agazy­
ny firm y Józef 
Szczurek, s K ra ­
ków, Stolarska 7ą 
I piętro. 35267

P A R C E L E
budowlane (Osie­
dle) —  czterdzie­
ści złotych są­
żeń — sprzedaje: 

INFORM ATOR** 
Kraków, Pi ja r ­
ska 19. 310 Ok

S P R Z E D A M
50% udziału w 
dzierżawie fo l­
warku 120 m org. 
z inwentarzem ży­
wym  i martwym, 
w ok olicy  Dębi­
cy . Zgłoszenia: 
A , Ciechanowska, 
Przecław koło
M ielca. 3102k

S P R Z ED A M
spód futrzany ze 
skunksów: Siem i­
radzkiego 4/2, od 
11—14. 35365

S Y P IA L N IĘ
wiedeńską jasdon, 
masyw, — sprze. 
dam: Fałata 12/5, 
m iędzy 1— 3 lub 
7. 35366

C E M EN T ,
W APN O
i C E G Ł Ę

dostarcza w ago­
nowo .Siłmonta/- 
na“  Sp. z o. o „  
Kraków, Hitler- 
Platz 23. 35337

SAM OCHÓD
m ałolitrażowy 

Ford sprzedam. 
Telefon 103-66.

3113k

C EM EN T
stale na składzie 
„Uniwersał44 Sta­
rowiślna 28. Tel. 
129-37. . 3123k

W IL L E  
I P A R C E L E

w Zakopanem — 
bardzo korzyst­
nie — okazyjnie 
sprzeda „U ńiver- 
sal“ ,| Starow iśl­
na 28 — Tel.
129-37. 3118k

W E N T Y L A T O R Y  
S U S Z K I — Fony 
T E L E F O N Y  do­
m owe, automaty 
schodowe, odku­
rzacze poleca fir ­
ma „Ż A R 4* Sław. 
kowska 11, pod­
wórze. 35467

U N D ERW O O D
pisarski, ubranie 
Starowiślna 28/23 

35347

G IP S , 
T R Z C IN A  

S U F IT O W A
itp. poleca Biuro 
Dostaw M ateria­
łów Budowlanych 
Stanisław Rzego- 
Ciński, Kraków, 
Szpitalna 36.

35468

M A TA
TR Z C IN O W A

po cenach konku­
rencyjnych wa­
gonow o v i deta­
li cfz nie „U niver- 
sal“  Starowiślna 
28. Tel. 129-37.

3124k

T A P C Z A N
szei-oki, w ygodny 
tanio sprzedam. 
Zaleskiego 45, m. 
3. Osiedl©. 35415

FU TR O
perskie, ubranie 
czarne, wagę sto­
łową, poduszki 
sprzedam. Staro­
w iślna 21/8.

35416

M YDŁO
do rąk zastępuj© 
„W A L O R " do­
skonały beztłusz­
czow y środek do 
m ycia d pielęg­
nacji ciała. W y­
rób  fabryk i Do- 
brolin. D o naby­
cia M aria Sierot- 
wlńska, Kraków. 
Sienna 12. 3540Ó

N O C LEG I
przyjezdnym  ta 
nio: — Kraków. 
W ielopole 24/4, 

35230

N O C LEG I
wygodne, św. Ja ­
na 13/18.

35475

PU KÓJ
umeblowany, —• 
kom fort. Zybli- 
kiewicza 5, m. 74 

35340

L O K A L ,
nadający się na 
bar lub cukier­
nię, częściowo u- 
rządzony. w K ra­
kowie, odstąpię. 
O ferty: Goniec
K rak., Kraków, 
„Nr. 35325“ . -

PO KÓ J
ni&krępujący u- 
trzymani em Panu 
sytuowanemu: —■ 
Smoleńsk 19/6

35328

POKÓJ
dla Panów, ul. 
M adalińsbiego 16 
m. 20. 35339

PO KOJ
frontow y z uży­
ciem  łazienki — 
dla pana na sta­
nowisku. Smo­
leńsk 27/9, II . p.

35407

O D S T Ą P IĘ
pokój um eblowa­
ny kom fort, uży 
ęie kuchni, ła ­
zienki. Zaleskie­
go 43/9. 35479

Ł Ó Ż EC Z K A
dziecięce, T A P ­
C Z A N Y , fotele- 
łóżka. otomany, 
polow e łóżka — 
Dembiński. Mar 
ka 19, narożnik 
F lorjańskiej.

35411

T A P C Z A N Y
dwa sprzedam — 
Felicjanek 7, sto­
larnia w podwor. 
cu. 35353

FU TRO
damskie — spód 
m ałpy —  2000 zł. 
sprzedam. K azi, 
mierzą W ielkiego 

m. 4, od 9—10 
rano, 1—2 pop.

35354

m a t r y m o n i a l n e
IN T E L IG E N T .

NA
subtelna pragnie 
znaleźć człow io 
ka odpowiednie­
go ; cel m atrymo 
njałńy. Goniec 
Krakewski K ra ­
ków  „N r. 35386“  

35386

K U P IE C
lat 33, wysoki, 
przystojny, wła­
sny interes, mie­
szkanie, — pozna 
w celu m atrym o­
nialnym przystoj 
ną, ładną, nieza­
leżną parnią do 
lat 30, pośredni­
ctw o niewyklu­
czone. — Oferty 
tylko poważne, 
możliwi© z fo to ­
graf ją , składać: 
Goniee K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
35439“ . 35439

D W IE
siedemnastoletnie 
panienki poznają 
przystojnych hm  
netów, inteligen­
tnych dżentelme­
nów, w ykształco­
nych, dobrze sy . 
tuowanych. Cel 
m atrym ońialny. 

Zgłoszenia % fo- 
togra fją : Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 35382".

85382

DO
w ynajęcia pokój 
dla 1 osoby. No­
w ow iejska 6, mdei. 
szkanie 7. 35403

PU KÓ J
um eblowany do 
w ynajęcia. K ra­
ków, Staszica 12, 
m. 5. 35413

POKÓJ
umeblowany do 
w ynajęcia : — św. 
K rzyża 7, I p., 
m. 5. 35420

1—2 PO K O I
w centrum po­
trzebne zaraz na 
biura. Koch & 
Sterzel, św. Ła- 
aarza 12 m 7.

35352

S T A N C JA
dla sytuowanej — 
panienki lub ucz­
nia przy kultu­
ralnej rodzinie. 
Zgłoszenia: Go­
n iec K rakow ski 
Kraków — „N r 
35342“ . 35342

L E K A R Z
poszukuj© 3—4 
pobojow ego mie­
szka nia. Zgłosze­
nia: GOnaęe K ra­
kowski- Kraków 
„N r  35345“ .

35345

PO KÓ J
umeblowany w y­
najm ę zaraz jed ­
nej osobie. Lim a­
nowskiego 29/3.

35346

N O C LEG I
łazienka. Szew­
ska 7/8.

35262

K A W A L E R
lat 37, przysto j­
ny, posiadający 
sklep galanteryj­
ny, szuka żony, 
t. j. panny lub 
w dow y bezdziet­
nej do lat 35, 
dobrego charak­
teru z dobrej ro­
dziny, dążącej do 
szczęśliwego m ał­
żeństwa. Zgłosze­
nia z fo tog ra fją  
z© zwrotem : Go­
nie© Krakowski 
K raków — „N r 
35456“ . 3545G

P A N IE N K A
poszukuje pokoju 
skromnie umeblo 
wanego, przy in­
teligentnej rodzi­
nie. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski. Kraków. ..Nr 
35212“ . 35212

N O C L E G I:
W ielopole 5/5.

34334

N O C L E G I:
Gołębia 6, II  p ię­
tro. 35321

M IE S Z K A N IA ,
P O K O JE ,

także um eblowa­
ne — zgłaszajcie 
bezpłatni© (dys­
k recja ): — Biuro 
Ropskiego . Sza- 
chow skiego, K ar­
melicka, 17.

35313

PO KÓ J
z osobnem w ej­
ściem  do w ynaję­
c ia : Czarnowiej­
ska 19, m. 34.

35358

S O L ID N A ,
w ypłacalna rodzi­
na (matka, dwóch 
dorosłych synów) 
poszukuj© poko,1* 
ju  um eblowane­
go z m ożliwością 
dostawienia pie­
cyka. Zgłoszenia 
G on i ec K rako w- 
ski, Kraków, „N r 
35318". 35318

N O C L E G I:
śródm ieście! — 
Krupnicza 14/5.

35323

POKÓJ
umeblowany je- 
dnoosobwy wy 
najm ę zaraz. —r 
Osiedle Ofic., Be­
rna 6, w łaściciel.

35333

POKÓJ
kom fortow y — u_ 
trzym anie: ulica 

Jabłonowskich 
4/4. 35334

PO KÓ J
umeblowany, u- 
trzymanie dla 2 
Panów lub bez. 
św. Anny 3/4.

.  35438

W O L N E :
Mieszkanie jedno 
pokojowe, kom­
fortow e, śród­
m ieście! Miesz­
kanie trzypokojo 
we. W ypłacal­
nym ! Centrala 
M ieszkaniowa — 
„F ID U C IA " — 
Florjańska 15.

35436
N O C L EG I

tanio 1 — Windo, 
m ość: Biuro „F I 
D U CIA", F lo­
rjańska 15.

35437

N O C LEG I
solidnym. Kro­
woderska 55/1.:

35370

2 P O K O JE
umeblowane be* 
opału do wynaje- 
eia. Kraków, Za­
m enhofa 9, m 7.

35397

K U R S Y
m aszynopisma 

stenografji pol­
skiej, niemiec­
k ie j: — Aksm an, 
Jagiellońska 7. — 
W pisy od 2—3.3̂ 241
3 P A Ź D Z IE R N I­

K A
godzina 3.15 o- 

twiera się: 
P O PO ŁU D N IO ­

W Y  Kurs H A N ­
D LO W Y  dl* do­
rosłych — Prof. 
N ycza, Senacka 6 

35197

H A N D LO W E
kursy prof- Ny­
cza Senacka 6, 
zatwierdzone — 

!. ro;k istnienia, 
jedyna uczelnia 
księgowości prze. 
bitkowej — 100 
aparatów. MA- 
SZYN O PISM O  -  
ślepą metodą — 
32 maszyn i ste- 
nografja  dwu­
miesięczne. W y­
pożyczalnia — 
wszystkich pod­
ręczników. B I U. 
ROW OŚCI kurs 
otw iera się.

34630

N IE M IE C K IE G O
języka lekcje pod 

k ierowmictw e m 
pedagoga, wszel 
kie tłumaczenia, 

przepfey w ani a : 
K raków , Dutta1* 
jewskiiego 7/10.

34033

PO KÓ J
um eblowany dla 
1—2 Pań, małżeń­
stwa, z utrzym a- 
uiem — bez; K o ­

chanowskiego 
10/10. 35374

POKÓJ
um eblowany, o . 
sobne Wejście —  
łazienka, w ynaj­
mę. Kochanow ­
skiego 10, m. 2.

35393

U R Z Ę D N IK
niem iecki poszu­
kuje czystego^ u- 
m eblowanego po­
koju, może być 
bez p ośc ie li — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków. „N r. 35330

K U R S Y
W IE C Z O R O W E

niem ieckiego, ro­
sy jskiego. angiel­
skiego prowadzi 
pedagog. Zapisy 
codziennie: Dłu
ga 5, m. 6.

34778

W Y U C Z Ę  
N IE M IE C K IE G O
za pierwszorzęd­
ną konwersację 
angielską. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 35317".

35317

U D Z IE L A M
lekcy j ze wszyst­
kich przedmiotów 
handlowych. Zgło 
szenia: Goniec
Krak., Kraków 
„N r. 35375".

35375

D YPLO M O W A *
N A

nanezycielka u- 
dzieła lekcyj gry  
na fortepianie — 
Starowiślna 4/4- 

35389

N A U K I
języka polskiego 
przez pana lub pa^ 
nią z rodziny in­
teligentnej poszli 
ję. O ferty w je*
zyku niemieckimi
składać: Goniec
K rak., Kraków* 
wNr. 35380“ .

z n a l e z i o n e
dokumenty Ta­
deusza Sokoła ^  
proszę przesłać 
do Biura Ogło­
szeń: „F idućia“ #
F lorjańska 15.

35469

Z A K Ł A D
K R A W IE C K I

P O D O L E C K IE '
GO j&ybl i kie w i­
eża 5, klatka 3* 
K raków  prźypo* 
mina Szan. PT** 
że na sezon je ­
sienny wykonuje 
z m aterjałów  t 
przerabia, nicu­
je :  kost jurny, —-*■ 
płaszcze, ubrania, 
w ierzchy ha fu­
tra dtp. po cenach 
zniżonych. 35466

JASNOWIDZ*
P S Y C H O -

G R A FO LO G
W omouth wyją* 
śnią — wszelkie 
sprawy, także za­
ginionych. Praw­
dziwe p rzepowfe- 
dni© przyszłości. 
Pisząc podać da­
tę urodzenia. ■ 
Przy j ęci a: K ra­
ków , Straszew­
skiego 25, m. 12, 
oficyna. 35464

P O D A N IA
niemieckie, pol­
ski© — tłumacze 
nie — wszelkićh 
p i s m, do k urne ń- 
tów — K O N A R ­
S K IE G O  34, róg  
Juljusza Lea.

35460

P O D A N IA
niem ieckie i tłu­
maczenia oraz in 
terwencje —  u 
Władz załatw i 
też hiuro adwo­
kackie Sienna 
4, II . p.

B E Z P Ł A T N IE !
zobaczysz w  lu­
strze pod w pły­
wem sugestji — 
twarz złodzieja* 
przyszłego męża, 
żony, jeżeli za­
mówisz przepo­
wiedni© genjał.ne- 
go medjum M arji 
R ogow skiej, K ra­
ków, W ójtowska 
7 m. 5 (przeczni­
ca M azowieckiej) 

35424

D ACH  
P A P O W Y

duży (Kraków) 
chciałbym  napra* 
Wić. — Przedsię­
b iorcy  napiszą! 
Jaro&ław, skryt­
ka 31. 3109Ł

Z A G U B IO N Y
portfel z doku- 
meoitami, dekret 
em erytalny i d o­
wód osobisty u- 
nieważniam. Pro­
szę łaskawego zna 
lażcę o  zwrot za 
w ynagrodzeniem : 
Jak acz Antoni, 
W rocławska 93. 
Kraków. 35402

U N IE W A Ż N IA
się zaginione do­
kum enty Franci­
szka GOTZMAN- 
N A f Nowy Sącz* 
świadectwo uzdój 
ndenia db obsłu gt 
maszyn parowych 
Nr. 36/1930 z 17- 
X . 1930 i świada* 
ctw o egzam inu 
obsługi kotła Nr* 
36/1930 w K rako­
wie — oba podp^ 
sane przez na4‘ 
inżyniera Michą' 
ła PiętkiewicZ^* 

210&

S U K N IE ,
P Ł A S Z C Z E ,

tostjum y na < t> 
cny sew n p rzy j­
m uje renomow®- 
na firm a Sam11 

M is. (z P?- 
znania), obce"10 
w Krakow ie, Hf®-' 
tla 101. W yki 
tny t ro i, .pierw­
szorzędne w yto* 
uanie Cer 5 Pr?TT 
stepne. 35324

Prosim y A t j h  
raźni. Iwypisywani* «*•* (• -głozen. .
kło

.Wydawnictwo sGonj»c Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


